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P rz e d p ła ta  wynosi wf Lwowie rocznie 1S z f r . —  półrocznie 
rocznie  0 z ł r . — l .wartaln ie  4 z Ir. 50 c i — miesięcznie 
1 złr .  ńO et.

Z przesyłką  pocztową w państwie aus tr jaa t iem  , rocznie 
24 złr . półrocznie 12 z łr  — kwartaln ie  G złr.  — 
miesięcznie 2 złr .

przesyłka pocztową za granicą; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 srgr., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwaj-ucji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T elefon  R edakcji 171.

PrzBiptatę i o s ło s z B i i ia  rrz^jniiila we Lwowie;
Biuro A ilm inia tr . i 'j i  

iks*! a Ci i 7,
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t tło i

Po go“, plac Marjacki, 
„n u ■ , • ł'j‘n:1 Kistlki : we Wiedniu:pp. Haas.m fen et \ ogier (Otto Maassl M. Duk-s • 
D- Sc hale i;; A Oppehk ; Rudolf Mcsse. W Berlinie’ 
f ianklureie r Kolonji: Haasenstein et Vogler i G l ' 
„ ; o Hamburgi]: Karoly eL Liebmann W War- 

: Reichmann i Ffendler. WParv/ii- ('
IDie des saints Peres 81.) ł

Ogł
Adam, 

od jednego

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

•/.oma p rz y jm u je  się za  opłatą (I  centów 
wiersza d r o b n y m  druk iem  (peti t).

P ryw atna  K o resp o n d e n c ja  i nekrologi 1,3 ct. od 
Drobne og łoszen ia  po 1 cen ta  od w yrazu.  P o m ie sz k a n ia ,  

sklepy po 1 et. od w yrazu.  ^

wjerws/a.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 cł od wiersza.

Tydzień polityczny.
Lwów 19. stycznia. I

Dwa charak terystyczne  głosy ruskie o ugo- J 
dzie ruskD-austrjackiej i Po lakach , m am y z ubie- i 
głego tygodnia do zanotowania. Zanim  to je d n a k  
uczynim y, musimy przedew szystkiem  skonstato- j 
wać, że od czasu pam iętnych enuncjacyj posłów j 
ruskich  w Sejmie aż do teraz dziwna dopraw dy j 
ta k ty k a  panow ała w obozie narodowców ruskich  > 
wobec Polaków . O moskalofilach me wspomina­
my na ?azie. gdyz oni z m iejsca przeciw ni byli , 
całej fikcji ugodowej, przez p. R om ańczuka za­
inicjowanej A le co do narodowców — to czy , 
w łam ach ich organu Pila, czy na owew zgro- ! 
m adzeniu pam iętnem  „ T o r h o w l i “, słyszało się 
ustawicznie albo hołdownicze zapew nienia o lo- ; 
jalności i przyw iązaniu  Rusi do W iednia, albo 
grom kie i daleko zapędzające się postulaty pod 
adresem  również togo W iednia... To naturalnie 
sprawiało, że naw et wśród Polaków, najsym pa­
tyczniej usposobionych dla godziw ych pretensyj 
Rufinów, po ochłonięciu ich z pierwszego wraże-

w torzam y — nie chcem y bowiem posądzać owego 
autora R u s in a  u .. złą w iarę, o chęć bałam ucenia 
czytelników ruskich. G dyby  °n atob zam iast 
rzucenia na pap ier k ilku  pustych i z praw dą
niezgodnych frazesów, b y ł zapytał którego ze 
starszych, a praw dę miłujących kompatrjotuw.

nia, wywołanego tonem pojednaw czym  ruski cdi
patrjotów- w Sejmie, nastąp iła  pew na reakcja , al­
bo raczej refleksja trzeźw a i rozumna. . R ezu lta­
tem jej było przekonanie, ze skoro Rusini sta- 
nsdi w yłącznie na gruncie p r y m i r e n j a  z rzą- 
aeia, to niechaj im Bóg dopom aga w tych  usi- 
-w an in ch  ale... jak  to mówi przysłowie lu d o w e: 
°bej<iBie się wesele cygańskie bez m arcypana.

Pow racając dc owych g łoców ruskich, o k tó ­
rych Wspomnieliśmy u w stępu, zw racam y uwagę, 
że jeden  z nich, to je s t enuncjację Diła , wywo­
ła ła  znana decyzja W ydz.a łu  krajow ego, ażeby 
na podania ruskie, wnoszone do W ydziału, odpo­
w iadać nie ty lko  w ruskim  języku , ale także 
r nskiemi literam i. Z aw iadam iając czytelników o 

uchwale najw yższej m agistratury  krajow ej, 
wystąpił organ p. R om ańczuka z artykułem , 
w którym  objawia w ielką radość swoją z powo­
du  tak ieg 0 postanowienia W ydzrału, pomiędzy 
mnemi Ba£ w ypisuje in usum Polaków  takie 
u w a g i:

nW k ilka dni po pam iętnym  25. listopada 
pow iedział ktoś : Szkoda, że inicjatyw a do „no- 
t y l ,  e ty" nie w yszła ze strony Polaków . T aka 
in icjatyw a by łab y  da ła  porękę pokojowego poży­
cia Rusinów z Polakam i. T ak  się jed n ak  nie 
stało, bo. ja k  wiadomo, in icjatyw a do ułożenia 
międzync/rodowych stosunków w G alicji w yszła

irawy. Je d n a k

&dyby ostatecznie b y ł zajrzał do raportów  sej­
mowych z lat sześćdziesiątych i sicdmdziesią- 
tych, to byłby  się przekonał, że w ciągu osta­
tnich la t trzydziestu  Polacy kilka już razy  p ier­
wsi w yciągali dłoń, i w Sejmie i po za Sejmem, 
do zgody i do szczerego pożycia z Rusinami, że 
jed n ak  zaw sze Ilusini albo dłoń tę z cynizmem 
odtrącali, albo też, po jej nściśnieniu. sojusz za­
w arty z bezprzyk ładną... ślepotą złamali. Go p ra ­
w da, odpowiedzieć nam  może Duo że to byli 
św iętojurcy, alias moskalotile i że dzisiejsi naro­
dowcy nic mogą o d p o w i a d a ć  za wiarolomstwa 
tam tych. D obrze... ale wszakże ci sw iętojlucy 
również przem aw iali wtedy 'T imiejjju Iiusi, tak,
j a k  to  c z y n i  d z iś  p. R o m a ń c z u k  z j e d n e j  s t io n y ,  
a  s w o ją  d r o g ą  w ro g i  w s z e l a k i e j  u g o d z ie  —  c z y  
to  z r z ą d e m ,  c z y  z Polakam i^ p. A n to n ie w ic z  
z d ru g ie j  s t r o n y  ! G d z ie ż  zaś  rę k o jm ia ,  
k i l k u  l a t a c h  n ie  u j r z y m y  . n a g le  
p a r t j i  |  p r z y p u ś ć m y ,  j a k i e g o ś  k o n g lo m e r a tu  z 
d z is ie j s z y c h  n a ro d o w c ó w  i m o sk a lo t i ló w  —  k tó r a  
z n ó w  w y p r z e  s i -  teg o  w szy

'  ’   n

że po 
j a k i e j ś

co mówił i 
o praw a 

z

spraw y. J e d n a k  je s t 
nadam ja, że co się nie stało wówczas, to się mo­
że sianie w  niedalekiej przyszłości. Ubie in te­
resowane strony m ają obecnie pole do działania, 
ich w*»jem ny interes leży w pierw szym  planie i 
od nich zależy, ażeby  wspólnie spraw ę porozu­
m ienia na podstawie w zajem nych ustępstw dopro­
w adzić do sk u tk u .1

Słówko odpowiedzi należy się D>łu. Czy pi­
szący ów a rty k u ł by ł dopraw dy człow iekiem  tak  
m łodym  jeszcze, że nie sięga pamięcią w p rze­
szłość ostatnich la t 30?  Tern jednem  chyba wy-

j cłnmaezyćby można ignorancję faktów, k tóre  — 
co praw da — nie zostały jeszcze zanotowane w 
jakim kolw iek podręczniku szkolnym  a la Piitz 
albo W elter, tkw ią natom iast żywo w pamięci 
ogółu polskiego, a na wieczną rzeczy pam iątkę 
zapisane są na k a rtach  spraw ozdań stenogra­
ficznych Sejm u krajow ego i w rocznikach pol­
skiej prasy w Galicji. Ignorancję  faktów —  po-

stkiego
czynił p. Rom ańczuk i zacznie, walkę 
Rusi" ab ovo, pozostawiając Polaków , sojusz 
nimi zaw arty  i wszystkie czułości wzajem ne ua 
uboczu, a uw ażając wszystkie przeK cm  uzyskane 
koncesje za bagatelę, 0 której mówić nie warto. 
M ożnaż w obec ty lu  doświadczeń sm utnych ro­
bić choćby pośredni jeno w yrzut Polakom , że 
nie zapalają  się dziś tak entuzjastycznie do ugody 
z Rusinam i, że acąao animo pozostawili obecnie 

• inicjatyw ę do prymirenja c. k. rządowi ? Może 
on dopraw dy będzie szczęśliwszy w wyborze lu­
dzi i środków  do trwalszego skaptow am a sobie
Rusinów... .

Drugim  ale o wiele sym patyczniejszym  g ło ­
sem rusk im , k tóry  z całą satysfakcją poniżej 
przytaczam y, by ł arty k u ł w ruskie, Prawdzie. 
Prawda, organ tak ich  Rusinów, o k tórych powie­
dzieć możemy, że sumiennie m yślą o przyszłości 
swego narodu, w m iesięczniku grudniowym  oma­
wia obszernie obecną sytuację Rusinów w G ali­
cji. O organie tym  musimy jeszeze nadmienić, że 
je s t to jed y n e  pismo ruskie w Galicji, k tóre głosi 
zgodę Rusinów z Polakam i, k 'ó re  w_ jedności tych

Mące Kpołcczeń-itwo nic da sifc bałam ucić niedo- 
ważonjy*m demagogom, którzy W  m alują Stadjo- 

d jabły  na ścianie ; cieeh społeczeństwo 
Kie pamięta, że tylko zgodP i p raca  i szybki 

i oz woj obu narodowości w Gahcji in o ż e i m u- 
Sl s p ł y n ą ć  n a  d o l ę  i p j.z y  s z.ł o ś ć c a ł e -  
S °  n a r o d u  polskiego i rujjkiego, niech wre-

i

newskie
pols

&ZCr? sP°łeczeństwo polskie pwńM a o tern, że tu 
w G ahcji jest ów punk t Archimedesa, z którego

' ' P o l a kR  umoże 
d ź w i 
Polska 
zechce 
mi
* Polakam i

s 1 11 s w o j ą ,  -  • a  ,
o n ą  ć  n a r o d o w o ś ć  N j e e h . w ię k s z o ś ć

s w o j ą

przestanie n i e d o w i e r z a ć  Rusinom , niech 
iść im w pomoc w wąk-e z pr^eciw nika-

ozystej idei, a wówczas Ausini staną wraz
xt- - - - »m* do wspólnej praty  d la  dobra kraju, 
i  l e . Polaey m ają to na pamięci £e onj5 jaR0 

ywiol u nas panujący, powinni podać rękę tym 
‘■usinoin, k tó rzy  otrzęśli się ze wszystkiego, co 

oh czas zaciem niało kwestję ruską. Jeszcze 
jaz  zw racam y się do Polaków: Oliwiła jest dzie­
jow ego znaczenia. Zw ażaj0*® dobrze, żebyście 
Pjzez niew łaściw ą nieufność nie śc iągm.[i na sie- 

odpowiedzialności, żeście sw stali przeszkodą 
Poocosic wewnętrznym , jak* toczy w obo 

I '? ru skim nietylko w kraju. k tóry  sięga 
°.l Po za granice Galicji."

W

da-

nimiiicL" JF p rojektowane;  t r a sy  rrg a la - 
o jjn ę i nic, kończy sic na żadnym  punkcie s ta ­
łym , a w dodatku schodzi się z początkiem  w iel­
kiego przekopu Swiebodzińskiego. W razie więc 
ograniczenia regulacji ściśle do tego punktu, bez 
równoczesnego ubezpieczenia lewego brzegu po­
wyżej kilom etra 13, rzeka  Biała łatwo m ogłaby 

zam knię-ic powyżej przekopu Swiebo- 
dzińskiego, rzucić, się w swe dawne łożysko i 
opuścić zupełnie rzeczony przekop, przez co re­
gulacja na znacznej przestrzeni tych 13 kilin. 
byłaby udarem nioną.

2. P rzy ograniczeniu regulacji do 13 dol­
nych kilometrów odpadłoby niezbędnie konic- 
ezne zabudowanie dopływów górskich w Low 
czów ku i Piotrkowicach,  oraz ustalenie brze, 
gów w środkowej przestrzeni ,  wsku tek  czego 
w ykonana w dalszych Ib ki lometrach regulacja, 
nie odniosłaby pożądanego sku tku ,  gdyz uietylko 
budowlo b y ły b y  narażone, ale i łożvsko nie mo­
głoby się należyeie wyrobić 

f 3. Najwiuk ;ze szkody przez obryw am e b rze­
gów, czemu maja. zapobiedz projektow ane budo- 

regulacyjne, wy-rządza B iała jiowyżej Swie- 
powyżej G '(im nika (g ran icy  pow. gry-

opinję, w ja- 
B iały  powin- 

ustro ja rzeki,

wio
b o d z in a

t y c y
& . - 

ten sposób odzywajcie się panowie] poli- 
ruscy  do narodu polskicg0, a słowom wa- 

ty m  Oyzywiśc;e niechaj towarzyszą i c z y n y 
P 0 .1 e a  n a w c z e, to — j a ' to mówią -  na
Poczekaniu zaw rzem y ze ^ zgod(;. k tóra
P izetrw a wszelkie sysiemy i— K ontrakty na steiu- 
P u Pisane, dając przedewszystkiem ty l0 pożą 

arty pokój i miłość bratni G nękanem u 
HOzuiaite inne „kw estje“ spof’Czc>iistwu.

bowskiegoi t. j. właśnie na tej przestrzeni, k tó ra  
w edług projektu minismrjalncgo ma być zupeł- 

p ro jek tu  regulacyjnego wyeliminowaną. Na

P' zez

cięstwo ch idei, wolności i niepodległości, 
ralm e, że za popieranie i szerzenie tych 
zostało znienawidzone przez wszystkie inne stron­
nictw a ruskie w G alicji. Czerwona Buś i Dwo 
naw et n igdy nie wspominają, że podobne pismo 
w  Galicji istnieje. Otóż Prawda, wyjaśniwszy o- 
beeną sytuację Rusinów, ta k  kończy :

„Do załagodzenia kw estji ruskiej i ułożenia 
stosunków na zasadach pokoju, zgody i równo­
upraw nienia, potrzeba ż y w e g o  u d z i a ł u  d r u ­
g i e j  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j .  Jed n ak  niech 
to w spółdziałanie nie będzie przym usowe i nie­
szczere, bo ty lko  serdeczne i szczere postępowa 
nie Polaków, reprezentu jących  naród w przewa­
żnej sile w Sejmie, w radzie państwa i we 
w szystkr-h reprezentacjach  autonommznych, mu- 
że powmli w yrów nać tę przepaść, ja k ą  w ytw orzy­
ła  przeszłość, może doprowadzić do załatw ienia 
kw estji ruskiej, a odbije się to korzystnie i po 
za granicam i Galicji N iech polskie, zdrowo my

Natu-
zasad

^  sprawie regulacji rzeki BLaiy 
i rzek karpackich.

M inisterstwo rolnictwa postanowiło zreduko- 
a .zaprojektow aną prz®2 krajowe biuro meljo- 

acyjne W ydziału  krftjoweS0 . reSu'-a cję rzeki 
j  y  do 13 kilom etrów dalszej przestrzeni, nie 

r!;ł a^ c na ra z ie żądnyę1 powo w, ja k ie  skło- 
y  m inisterstwo do tak 0 laŁiceJ redukcji,

itieza-znaczaj ąc ty Jko ° g i f OWOj reszta robótJest nagląco potrzebną. . . .
^ ie  znając bliżej o b j^ 0^  m inisterstw a rol- 

 ___  • , iroukoweioictw a przecjw regulacji ń'Od4owej rzeki B iały, k o n g res’ w h 
zgodę Rusinów z P o lakami, K-Ore w jeanosę î c.h i m  .JŁÓ^ w » U i . ł  '
jjgftiTPłffli J'" (n^rp rzy iz io sc  lzwy^ łowem uza.,idiiien i e m k WD-łjonowaDJ 'cfl budowli;

na Podstawie sp ^w o zd ań  pi‘zedłożonych w tym 
przedm iocie Sejmowi zaz0»czył wtyraźnie w od­
powiedzi na odnośną reZolHcj P m inisterstw a rol­
nictwa, że ta k  potrzeba ja* \  ^ n to w n o sc  tej re 
gulacji udow odniona został* da dosaJm eJ- a-

i rentowność tej

niżeli regu lac ja  wód któr® w ostatnich latach

nie z ,—
tej przestrzeni, jak to podniesiono w spraw ozda­
niu techniezneui. wykonali właściciele gruntów, 
począw szy od r. 1 b'2G przy pomocy w ładz rzą- 
d o w y eh , znaczną ilość budowli ochronnych, które 
je d n a k  podejm yw ane bez systemu i pojudyńcze- 
mi siłam i, nie utrzym ały się i często więcej szke- 
dy, niż^ pożytku  przyniosły, z tej też przestrzeni 
w iasciciele g runtów  po powodzi w r. 1888 zaini­
cjowali regulację Biały, tworząc w tym  celu pod 
przew odnictw em  posła ś. p. D zw onkow skiego ko­
mitet i petyejonując do W ydziału krajow ego i 
Sejm u ; —  by łoby  to vęjęc niezaprzeczoną krzy* 
wdą, gdyby  w łaśnie ci właściciele gruntów , k tó­
rz y  dotychczas najw ięcej strat z powodu szkód 
i bezow ocnych w kładów  ponieśli i swymi zabie­
gami do podjęcia regulacji B iały się przyczynili, 
od dobrodziejstw a korzystania z regulacji byli 
wykluczeni.

Z pow yższych powodów, oraz opierając się 
na dotychczasow ych doświadczeniach, poczynio-

przedstawić m inisterstw u rolnictwa 
kich rozmiarach regu lac ja  rzeki 
n aby  być, bez szkody d la  całego 
przeprow adzoną.

Go do kwestji finansowe1 projektowanego 
przedsiębiorstw a podniósł W y d z ia ł krajow y, iż 
tak  -w sprawozdaniu teclinicznem  o regulacji 
rzek i B iały, jak i w poprzednierr przedstaw ie­
niu W y az ia łu  krąjowego. w ykazane zostały do- 
s a+ecznie tak  obciążenia adjacentów , względnie 
powiatów, m ających  przyczynić się. do kosztow 
regulacji, jak  i szczególuieGłiy iutepej sk a rb u  
państw a w zam ierzonych robotach, w skutek  
czego przedsiębiorstw o regulacj- rzeki B iały i ' 
obw ałow ania rzeki D unajca  zasługuie — <aa 
mem  W ydziału  k iajow ego ■ w m yśl ustópu 2. 
ą ■. państwowej ustaw y m eljoracyjnej u a  w \’- 
datnic-jszą pomcc państw a, aniżeli takow ą nor­
muje t? ustaw a, a mianowicie na zasiR k w  w y­
sokości GO1'/,, prelim inowanych kosztów i* Wyso­
kości l , , 8 (,i.OOO zł., podobnie, jak  to mn.ło m iej­
sce p rzy  regulacji wód w Tyrolu, regulacji 
D raw y  w K aryntji, regu lac ji A dygi wr południo­
w ym  Tyrolu, orpz p rzy  niedoszłym  dotychczas 
do sku tku  projekcie regulacji 14 rzek k a r ­
packich.

Ministerstwo rolnictw a przyznało  w praw dzie 
zasiłek  na regulację rzezi Biały i obwałowanie 
uzeki D unajca zaledw ie w wjsokości 3 0 ł . k a ­
sztów * '

0t
-z

f

sztow robót regulacyjnych  i wałowych, a 50"lo 
'osztów  robót górskich  i to nie z ogólnych fun­

duszów pańktwaj

c

nych  p rzy  regulacji rz e i 
otechnica

c ja k  to miało miejsce w analo-
&iczny^ w y p ad k ach  p rzy  regulacji rzek  alpcj- 
s l ei ,  ecz ze s z c z u p ł^ o  stosunkowo f u n d u j -  
ineljoracyjnego, który je s t  przeznaczonym  m. ro ­
boty m elioracyjne m uiejszych rozm ia-d, •, ja k  re ­
gulacje m niejszych wód i potoków, osuszenia, 
drenow ania i naw odaienia. Niemożliwość w y­
konania regulacji naszych rzek  k a rp ack ich , p rzy 
ta k  szczupłym  udziMe skarbu  państw a, zazr.a- 
czył ju ż  W ydział krajow y w toku  rokowań o 
regulację  rzek i Łomnicy. .Stanowisko to W y ­
działu  krajowego zaakceptow ał też w zup łnpści 
> ejm, uchw alając  n a  ostatniej sesji rezolucję do 
rządu  względem  przyspieszenia regulacji ™  ’ 
k arp ack ich  i p rzy zn an ia  n .  ten  W 1 GO‘/„zasil 
państwowego.

W ydział krajow y.

rc
*
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1

pow ołując się u a  p v w /ż ‘ jj
górskich i uchw ałach [ szą rezolucję Sejmu, w yraził nadzieję, że m i ń i -

rolniczych, W y-
-  & ’ *

zapatryw aniu , co
I r"

. -  -uWp i e p ^ dz°ne Z° Ŝ ł>-
m era W ydzia łu  kr*J0We^° jednorazow y
ó.lew Binł,. ; n„n*ic a  w r - 1884. wy-

w innych k ra ia c i, 
Zdaniem

Wtylko w, lew B i a ł y ,  
rządzii szkody ]
p ita U z o .w a n a .co ro c !^
rządził szkody n a Y p S 5 0 0 ł ł '' wartość, zaś ska- 

['no.nio r»r«e* rzftk^ B iaR  zryw a-
nycL i żwirem” '"'!^16’ tw»tiycl1 g runtów wynosi 
1,554.000 r t „  u k “ 7 f t y S  W ą o  cyfry j . . ,e  
noszą praw ie w ’ ] ó n a s^  koszta projektow a­
nych robót. J

N astępnie , Jgiał krajow y, że tak
. F°aniósł wy . .

1 ze względów te..],,,- h i*k i ekonom icznych, 
1 ograniczenie r eg “f e e V  d « $  kilom e­

trów dolnych nie : ’
c y c h  powodów : ^6St

zanem z następują-

, - . - -- do konieczności pozeprowa-
zenia sysiem atycznej regulacji B iały  i obwało- 

w am a D unajca  w całej rozciągłości w edług pro- 
■1j “ . ły , h iora m eljoracyjnego i sekcji przem y-, 
skiej dla robót górsk ich . W ydzia ł k rajow y w y­
raz ił zarazem  nadzieję, że ministerstwo roi 
nictw a z uwagi na doświadczenia, zrobione z 
z częściową re g u la c j. A dygi w południowym  
ly ro lu , raczy  się przychylić  do tego zapatryw a- 
ma W ydzia łu  krajowego. N a w ypadek zaś, 
g d yby  ministerstwo rolnictw a ta k  w spraw ozda­
niu teehm eznem , jak i w obecnem  przedstaw ie­
niu nie znalazło dostatecznych powodów do 
trak tow ania regulacji całej rzek i B iały z obwało- 
wanier D unajca i zabudow aniem  potoków 
górskich jak o  całości, uprasz  ,ł 
jo  wy! o zcs‘anie na  miejsce 
radcy  budown ctwa

W y d zia ł kra- 
fachowego znawcy, 

przy  ministerstwie spraw
w ew nętrznych p .  Iszkow skiego, którem u sto- 

galicyjskich  są aokładnie znane, 
po zbadaniu  stanu rzeczy mógł

sunki rzek  
a k tó ry b y

s t e r s t w o  r o l n i c t w a  u l e  z e c h c e  t r a k t o  
IG gf  j u yg ftf  'p 'r Ł y M i f t  1116 V w )
j e d n a  u r a d y  p a ń s t w a  n a  r e g u l a c j ę  
n a s z y c h  r z e k  k a r p a c k i c h  t a k ą  s a m ą  
p o m o c ,  j a k ;  e j  d o z n a ł y  k r a j e  al -

Q
O
I*

p e j  s k  i e.
Z  ja k ą  zaś trudnością daraby  się p rzep ro ­

wadzić ta k  w ielka regu lacja  przy  pom ocy p a ń ­
stwowego funduszu m sijoracyjnego, dowodj. n a j­
lepiej inny resk ry p t m m isterjalnj ,}■» - którym  4  po­
wodu. wysokości przyrzeczonych ju ż  subw ency j f i  
z ty ch  funduszów, odmóy.iono poparcia  naw et l ł  S  
ta k  drobną rueljoiację, ja k  osuszenie b ag ien  ś* 
Łańcucko - Jarosław skich , w ym agające icasiłkn 8  
z państwowego funduszu m eljoracyjnego w nie- S 
znacznej stosunkowo kwocie 23.790 zl., p i ZT ■ 
ogólnym nakładzie  79.300 zł. 1

£  pow yższych jjowooów, tudzież, op ierając  ’ 
się na uchw ałach  Sejmu, pow ziętych w spraw ie W 
regulacji rzek i B iały  1 uzupełnienia obw ałow ania 
praw ego brzegu rzeki D unajca, u p rasza ł W y  
dział krajow y mrmiestmctwo o przedstaw ien ie  
m inisterstw u rolnictw a następujących  wniosków •

>
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ZŁ0T0BR0DY EMIR.
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA.

N A P I S A Ł

S T A N .  W I G U R A .

Nie *h ze słów moich stanie sic ciało, 
Z ciała — zbawiciel Słowianom.

Tom Padura.

O bszerny plac przed  kościołem  w Saw raniu 
roił się żydam i. N ie dziwiło to nikogo, gdyż by ł 
w łaśnie szabas. Ży lz i w czarnych  atłasow ych 
chałatach , w czapkach  z lisiemi kitam i, k tóre  im 
dziw acznie nieco sterczały , jak b y  w yrastały  z 
głow y, -*■ ifiugioŁ b ia łych  pończncLaoh i pupU- 
r zach bez obcasów i piętek, kupkam i p rzecha­
dzali się po placu, ręce za pasy, podpasujące 
chałaty , założyw szy. Strojem  w szyscy byli podo­
bn i do siebie: mieli jednakow y strój chałatów, 
czapek , jednakow e papucze i pończochy, w szy­
scy nosili pejsy — naw et kolor m aterji chałatów 
i czapek  b y ł jednakow y, różniły »ch od siebie 
ty lk o  brody rozm aitych odcieni i długości i pej­
sy , —  u  jed n y ch  filuternie zakręcane, u innych, 
n ib y  jak ieś  kosm yki, niedbale spadające na ram io­
n a  Spokojne ich tizjognomje, miarowe, powolne 
*urhy  św iadczyły  o pew nem  w ew nętrznem  2 «io- 
"Wolen.U: ą chociaż tu  i ówdzie w idać by ł° j aką  
grom adkę--.głośniej g e r g o c z a c ą  i żywiej ge- 
r tykalu jąćą  rozmowy i gestykulacje  nie zdra- 
■^^ały uczuć i charak teru  — lub też niezwykłe- 
g °  z interesow ania się niezw \ kłym i w ypadkam i. 
” 8*jrstkie te  rozmowy dalej po za k rą g  treści, 

kaw ałkiem  chleba codziennego zakreślonej, nie 
sięgały.

D la nich istn iał zew sze jeden bożek -  in te­
res, któ rem u przedew szystkiem  hołd składali. 
i łóżek <5W SIla^ opiekow ał się Saw raniem , bo do­
broby t malował się nietylko na tw arzy, ale i w
^b ran iu  spacprnjących. M iało się w łaśnie k u  koń­
cowi pierwszej  ćwierci naszego w ieku, a b y ła  to 
Jńż trzecia  ćwierć, u p ływ ająca  w dostatku i po* 

Ju po krw aw ym  roku  Koliszczyzny, napiętno 
anym  rzezią Gonty i Żeleźniaka. G roźna baj- 

^ * ^ J ic*y*na kędyś znikła, n iby się w ziemię za- 
1 » zaroiła się szlachta, zaludniły  się m iaste­

czka, wsie i s tepy  — jednem  słowem nasta ła  
I doba m aterjalnego w zm agania się kraju po długo­

letnich k lęskach , rzeziach i rabunkach .
W  gruncie rzeczy nic się nie zmieniło — 

trw ał dalej stary  porządek społeczny, tradycja  
ciągnęła się po daw nem u, a szlachta rozrodzona, 
spokojna w posiadania nie zb ierała  się wprawdzie 
na  sejm ik d la w yboru posłów, ale w ybierała . re " 
prezentantów  i urzędników . Zm ian więc aul w 
je j życiu publicanem , ani pryw atnem  prawie nie 
było. D obrobyt m aterjalny podnosił się coraz 
bardziej, a żydzi odczuw ali go może najlePieJ' 
Mówiły o tem  ich tw arze zadowolone i spokojne, 
ich atłasow e chałaty.

Pośród grup, m ężczyzn przesuw ały  się jeszcze 
z większą zda się, pow agą grom adki żydówek _ 
b y ły  to b a ł a b u s t y ,  córki i żony spacerują­
cych. I  na nich św ieciły atłasow e suknie, kol­
czyki i braaelety, kupione może za bezcen u 
hajdam aków , a nad  czołem, w opasce na wło­
sach m igohuy perły , rub iny  —  naw et i blT  
lantów nie brakow ało. Cały ten różnokolorowy 
tłum  p rzechadzał się ja k  pawie, spokojnie uży­
w ając szabasu i wieczornego chłodu. Z a  Paty 
godzin zajść miało słońce 1 p lac  ów, dziś taki 
rojny i tłum ny, opustoszeje znow u aż do nowego
sza’ asu, gdyż ty lko  chłopi z sąsiednich wsi
p rzy jeżdżają  tu taj z drzew em  i sianem, a . k °zy 
żydow skie — typowe pieczeniarki —- zbiegają 
się z całego Saw rania na bezpłatne pożywienie.

Skrajem  tego placu, je d n ą  stroną dotykające­
go ogrodzenia kościoła i plebanji, s2ie(R Ja kiś 
starnszek bez czapki i d ź u ig ł wiadro wody. 
W praw dzie trzym ał w ręk u  kapelusz, IeCZ nie 
dlatego, że jeszcze słońce wieczorem dobrze p rzy ­
piekało, więc mu na głowie, chociaż słomkowy, 
może ciężył, ale praw dopodobnie dlatego tylko, 
ażeby go do ukłonów nie zdejmować, gdyż zgar.

nowisko tak  g 0 
do parafji, n je 
skioh wiekiem

1 spełniał- 
wymawiał 

w

z parafji 
b kapłaó-

staw ał

przenoszony 
al fję od posłu 

'Rrótszy™ czasie 
J 1 j -

Ujciec Ł u ^ as sobie sm zyf, pomimo
późnego w ieku pie le,oUoW»fwłasnoręcznie kw iaty  
v ogródku p la,e , n,ą, a zaw sze znalazła
się czyjaś d°b ro czv n ra  ręK*- Która z tych kw ia­
tów na koronę \ A je j wieniec wiła. K siądz
co w ieczora podlew ał ic ST  P° wodę do l)u 
bhcznej studni chód ł Slu  ̂ n ' e trzym ał ża­
dnej, jeżeli gości ' stara jakaś baba go-
towała mu n ; , /  o b jad , z barszczu j
i kaw y s k ł a d a j ą ^  a Jzwonmk lub furm an j
sp e łn k ł Wi kai 'eS° ' W P° k °ja c h  '

kroków  do bram y, furm an konie zatrzym ał, a z 
b ryczk i w ysiadł ja k iś  m łody człowiek w słom ­
kow ym  kapeluszu, z krajow ej pszennej słomki 
plecionym  w długiej, po kos 'k i praw ie narzutce 
płóciennej, białej, k tó ra  go od py łu  chroniła. B ył 
to m ężczyzna m łody trzydziestoparoletni, słuszny, 
k sz ta łtny , o sum iastym , ciem nym  Wąsie i podłu­
żnej, dobrze sm agłej tw arzy . W ysiad łszy  z b rv  
czki do stojącego p rzy  furcie ojca Ł u k asza  L

mszczą. S ą na  P0Wltame pro-

Niccli
stus

Grrzeczność
znane b y ły  
widzieć w

„  Je^ 0’ - »  
wszystkim , a ,ntB*

upi-zej^0 
G: * ó r

°ść i nabożnośó 
rym podobało się 
lżącego się z Co. 

. judźmi- Łatw iej było  tak i 
f d a<b niż się na wyżs?0^  jego m oralnej 

ostotę charakteru 1 uczuć brano za

1 1 la d z ie  pochw alony Jezus 
r zek ł, zbliżając się.
N a w ieki wieków —

wiedź.

Chry- 

brzm iała cdpo-

Mówiąc, to p rzy p a try w ał się 
ścią stojącem u m łodzieńcowi. ~

“  A1e, kochanie, ja  gadu  — 
chaty  n;e - -

z pew ną lubo- £56S

w m m dziw aka uiegodzącego się z Co.

bioną jego postawę widać było z daleka w cią-
n ł i f m  lin  a L   1 1 . n I ' —głym  ruchu  głową, ręk ą  i kapeluszem. C zarny;
długi ubiór sta rca  i ogolona twarz pełna dobroci, 
spokoju, rezygnacji i pokory, znane by ły  dobrze 
m ieszkańcom  Saw rania. B j ł  t0 proboszcz m iej­
scowy, ksiądz Ł ukasz, j e den z ty ch rzadk ich  
cnót i dobroci ludzi, którzy ży ją tylko dla p o . 
sług innym . N a swoje kapłańskie posłannictwo 
zapatryw ał się on chłopskim rozum em : n ie dość 
jest piękne słowa wygła°zać z am bony, trzeba 
pięknie czynić i świecić ludziom przykładem . 
Nic też dziwnego, że miłow-ano go i szanowano 
dokoła, bo j a k  ks. Ł ukasz  pojmował swoje sta-

w yrok w ydać, niż 
poznać, p  
dziwactwo.

k ie in ^ t  * k îŁidz Łukasz prz) stanął z wiader- 
Starzec aV'rSZf  znalftzł kt°t’ ?-L-m u ukłonił. 
DOZJlaw l WZr° k bal’ł  P  ' >'ZadkO KogO
nikom Zi d a |ek;a, ale n.echcąc ^
nikom u, głową kiw ał i kapeluszem,
ł n h  ’ P°zd rowienie przesełał.

asza byj- tak  zn»nym, że spaceru jący  na 
P acu niedorostki i bachory żydow skie żarty  so 
Dle z niego stroili.

O krążyw szy  o kilkadziesiąt kroków , zacho­
dzili z innej strony i na żart znowu się kłaniali. 
O jciec Ł u k a sz  z najw iększą pokorą i uprzejmo- 
ścią odkłonił się każdem u. n ie p rZy puszczając, że 
próżnujące bacborki b ra ły  g() za przedmiot 
żartów .

K łanianie się bezustanne

y  ■ trzym anym  
^W yczaj ten ojca

trwało i te raz  od
chwili ukazania się księdza Ł ukasza na sk ra ju  
placu, p ra^ ie do fa rty  plebanji. F u rta  b y ła  zam ­
kniętą- Ojciec Ł ukasz  postaw ił w iaderko na zie­
mi i jął rygle odsuwać, k iedy za sobą posłys-ał 
turkot i ijeżd. ającej b ryczki. O dw rócił się więc 
i natężonym  wzrokiem  począł nad jeżdżająca: 
truchłem  bryczulce i koniętom chłopskim , w nią
zaprzężonym  p rz y p a t.y Wać sic. M rużył oczy, 
dopom aga sobie daszkiem  z ręki. którym  się od 
słońca zasłaniał,  ̂ ale koników i b r ,  czki me po­
znał. tyidAiul t jjk o , że ktoś zdąża w yraźnie qo 
plebanji. W  tem. nie dojeżdżając kilkudziesięciu

mamW aść, kogo 

pochylił i znowu w

m u znowu w oczy, 

nie poznam kochan ie!

O jciec Ł ukasz  w zrok natężał i młodzieńco- 
wi p rzy p a try w ał się, poznać go usiłując. T ym ­
czasem  młods i n ’ec p rzy b y ły  pochylił się i z 
uszanowaniem  ręk ę  proboszcza pocałował, a po­
tem, odchyliw szy nieco głowę i trzym ając w obu 
dłoniach, nie przestaw ał p rzypatryw ać się p rzy ­
byłem u.

—  No, powiedzże mi 
przyjem ność pow itać?

M łodzieniec znowu się 
ręk ę  proboszcza pocałow ał.

— Proszę zgadnąć...
O jc ec Ł ukasz za jrzał

z boku.
— J a k  mi Bóg m ity,
— T o m a sz ..
Ksiądz w dłonie k lasnął z podziwienia.
— Tom asz? J a k i?  Syn  .Jana?
— Jana...
— Moje kochanie... moje kochanie... ty  — 

syn Ja n a ?  Mego drogiego, poczciwego J a n a ?
W idać, że z tem  imieniem połączone były 

daw ne i serdeczne wspomnienia, bo ojcu Ł u k a ­
szowi łzy w starych  oczach m ignęły, a podniósł­
szy obie ręce, znowu za głowę m łodzieńca ujął, 
przyoisKał go do siebie, całow ał w policzki i czo­
ło, odsuwał, p rzypatryw ał się. znowu całował. 
W  jego ruchach, w głos e p rzeb ija ły  się w zru­
szenie i radość.

— Nic dziwnego, kochanie, żem cię nie po- 
znał... w ystrzeliłeś w górę, jak  topola, dostałeś | 
wąsów.. wyrosłeś, wiJzę, ną  męża... dobrze, ko 
chanie, dobrze... mężów naszej miłej Polsce po­
trzeba, ach, potrzeba...

gadu, a do
proszę ciebie... C hodim yż, chodźm y... 

w sam czas przy jechałeś, kochanie.
(Jjciec Ł ukasz począł znowu ac furtk i się 

dob ijać ; p rzyby ły  młodzieniec, K idząc to sza 
motanie się poskoczył żywo, k lam kę nacisnął i 
otworzył.

Nastąpiła . w yk ła  cerem onja wejścia. Ksiądz 
pierwszeństwo ofiarował gościu wr, a gość gospo­
darzowi z uwagi na  jego wiek i kapłaństw o. 

idźże  kochanie... idź ..
Niech ksiądz dobrodziej...

. — O, .n*e , nie, nie kochanie... szanujm y oby- 
czaj... gościom należ j się pierwszeństwo .. "

►
2 ?
K)

G
G>

sciom.
Ależ ojcze dobrodzieju, nie takim go- CF

ta— P rzed  panem Bogiem i przed obyczajem  
w szyscy równi.

M łodzieniec ująf pod rękę ojca Ł ukasza .
N iechże ksiądz będzie łaskaw ... — prosił.

K siądz ręk ą  k u  niem u skinął.
Idźże , idź kochanie... mnie przodem  iść 

nie w y p a d a ... mam tu  jeszcze w iaderko  z a sobą,..
Na-chylił się i taczek od w iad ra  rę k ą  u jął.
M łodzieniec szybko do stojącego na weaii 

w iad erk a  poskoczył.
~  N iechże k z^dz proboszcz nie fatygu je 

się... ja wezmę.
O jciec Łuk*«* głow ą znak  przyzw olenia 

zrobił.
—  Jeśli Jaż ta k  chcesz, kochanie -  cóż 

robić... muszę się poddać.
Zj tesai słowy do otworzonej furtki w szedł. §  £ 

a za nim * w iaderk iem  przy jezdny  m łodzieniec JET*
V a «v w a ł Sie nn T „ 2r . . f 4 r . - «
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Nazywał się on Tom asz P adura.
LeOWie próg fu rtk i przekroczyli, ojciec Ł u ­

kasz zatrzym ał się. J
— D -s°bie, kochanie, r ic  zapom inam y ale 

zapommckśm y 0 koniętach i furm anie.
”  — w trącił p . Tom asz.

, ■ , “e. zawsze pam iętać o nim godzi się...
1 człow iek i konie głodne, zdrożone... Oni, kocha 
me, po trzeb t ją także odpoczynku.

O jciec Łukasz stał, ja k b y  się nam yślał co

cT»

rob ić .
Poczekaj kochanie... do organ iz tr go ode­

szli?... u mnie, jak Bóg miły, nie m iałby grlz jo 
przytulić się.. ( tSt»~ »(Ciąg .dalszy malagi.)

K.



D Z IE Ń ! JL POLSKI t  dnia 20. Stycania 1891.

1 ) ażeby m inisterstwo rolnictw a przedłożyło  
radzie państw a projekt ustaw y, zapew niającej 
b0 %  zasiłk u  państwowego d la  regulacji rzek i 
Biały i uzupełnienia obw ałow ania praw ego brze­
gu D u n a jc a ;
°  b ) ażeby  ministerstwo rolnictwa, w porozu­
m ieniu z m inisterstwem  skarbu, w yjednało  u ra ­
d y  państw a w drodze dodatkowego k re d y tu  na 
rok  1891 ty tu łem  pierwszej ra ty  bO0/0-werto za­
s iłk u  państwowego na regulację  rzek i Biały i 
uzupełnienie obwałowania p raw ego  brzegu D u­
n a jc a . dotacie w kwocie 4 5 .0 0 0  zł.

Korespondencje.
Warszawa 17. stycznia.

(Pogłoska o amputacji Kongresówki — zaprzeczanie jej i 
powody — Stała i na  wielką skalę tendencja moskwieema 
wszystkiego — Katolicy, jako cudzoziemcy — JSapisy na 
stacjach °kolei żelazny cli. — Słówko o zbliżającym się pro­

cesie B arteniew a i kilka szczegółów eo do tej sprawy).
W iadom ość, k tó ra  się stąd rozeszła, jak o b y  

rz ą d  m iał zam iar gubernię suw alską i część^ gu- 
bern ji lubelskiej, oraz siedleckiej p rzy łączy ć  do 
pogranicznych  gubernij c e sa rs tw - rosyjskiego, 
j a k  się dow iaduję z pewnego źródła, nie jest 
obecnie spraw ą, k tórąby się rz ą d  zajmował, a to 
z dw óch pow odów : najprzód, nie zgodziłby się
n a  to jen e ra ł-g u b en a to r H urko , bo by to obcię­
ło jego  wielkorządztwo, a pod względem  admi- 
nistracyjno-strM egicznym  zrobiłoby niepotrzebne 
z im ięszan ie ; powtóre, że tego rodzaju te ry ­
toria lna operacja w leściw ie nie m a celu, bo K on­
gresów ka wcale nie je s t wyjęta^ z pod system u 
politycznego > policyjnego,- ja k i panuje w zie- 
MM.ck O s k ic h ,  stanow iących guberuje caratu, 
i dziś urzędow uie nie ma ju ż  unitów w
lube* *nem i w podlaskie m, bo* rząd  z ludnością 
polską, rozsianą wśród siłą  sfabrykow anych  
praw osław nych, nie reb i sobie żadnej cerem onji 
i uważa ich  poprostu za  cudzoziem ców — w szak 
zresztą, rząd  rosyjski w szystko, co nie piaw o- 
slawne u w aża za  cudzoziem skie i n. p. kato licy  
W kuiListerstwie sp raw  w ew nętrznych należą ds 
departam en tu , k tó ry  się nazyw a departam entem  

inostrannych tciero spowkilaniju. T endencje  mo- 
skw icenia w szystkich i wszystkiego, ta k  są 
obecnie silne, że się na nic nie zw raca uwagi, 
a m alow anie, chociażby z w ierzchu tylko, farbą 
m oskiew ską, odbyw a się bez przerw y i na 
fc-ftd-m m iejscu —  w szak  obecnie od jednego 
zam achu, pousuw ano napisy stacyjne na kolejach że- 
ljisuycii w K ongresów ce i zastąpiono je rosyskimi, 
a w Rosji tam , gdzie dawniej ohok rosyjskich 
b y ły  poum ieszczane nazwy stacyj łacińskiem i li­
te ram i, d la  informacji różnorodnej podróżującej 
publiczności —  obecnie te ostatnie skasowano. 
K ra jać  więc na  inne kaw ałk i nie potrzeba, bo 
p an ik ą  wszędzie system at duszenia, co nie ro- 
a j jak ie , a. czy dusi tak a , czy inna rę k a  to 
w szystko jeduo.

C ała  W arszaw a z a j ę t a  je s t  obecnie zbliżają­
cy się rozpraw ą zabójcy ak to rk i W isnowskiej, 
Lorneta A leksandra  B arteujcw a —  proces ten 
w tu tejszym  sądzie okręgowym ja k  wam już 
natu ra ln ie , musi być wiadomo, rozpocznie się d. 
2 2 . stycznia. (Rozprawa, jak donosimy o tern na 
innem  miejscu, została odroczoną do 19. lutego. 
prujp. litd.) A k t oskarżenia zdołały  już dostać 
tu tejsze redakc je , więc m a się rozum ieć m usiał 
ju z  dojść i d j  g a ą e t.galicyjskich P rzeb iegu  roz- 
j m n y  k tó ra  zresztą  będzie bardzo  in teresu jąca, 
n w iadom a publicznie o ty le, o ile się będzie 
odbywać przy  drzw iach o tw a rty c h , w osobnem 
spraw ozdaniu  przese łać  wam nie będę, bo tu te j­
sze  dzienniki poranne i w ieczorne zaniosą wam 
najdok ładn ie jsze  spraw ozdania, z k tó rych  każda 
red ak c ja  w G alicji skorzystać  może donieść 
ty lko  uważam  sobie za obow iązek korespondenta
0 kilku szczegółach tego sensacyjnego  procesu. 
W  W arszaw ie, pomimo usilnego staran ia , żaden 
ddw ek at nie chciał się podjąć obrony B arten  jew a, 
tjil; silna i niepodzielna je s t opinia, co do „boha­
tera" tego tygrysiego d ram atu  —  rodzina więc 
obwinionego m nsiała obrońcy po-zukać, aż w 
P etersbu rgu  i znalazła  go w osobie adw okata  
p rzysięgłego p. I Jewako, k tóry  rzeczyw iście n a ­
leży do w ybitn iejszych szerm ierzy tamtejszej pa- 
Jestry ; pe tersbursk i adw okat będzie miał dosyć 
u trudn ioną obronę, bo zgoła nie zna  tn te szych 
stosunków , szczególniej też ze św iata zakuliso­
wego teatralnego i z półśw iata, k tó re  w tej spra­
wi s ogrom ną o d g iyw ają  ro lę... .Śledztwo, prowa 
dzone z B artenjew em , było bardzo drobiazgowe
1 trseba przyznać, z w ielką bezstronnością i bez 
ta d n e j przym ieszki tendencji poetycznej , a 
wszelkie nsiłow ania rodziny B artenjcw a. aby ob- 
w nionego za k au cją  wypuszczono na wolność, 
nic odniosły żadnego skutku. By ł ,  tak że  st ra- 
pin, ab y  w spraw ę tę nie mieszać jak o  św iadka 
je n e ra ła  J a lic jn a , je d n a k  sędzia śledczy i pro­
k u ra to r nie ulegli żadnym  wpływom  i je n sra ł 
pow ołany będzię do rozpraw y. W ogóle rząd  i 
w ładza  wojskowa, tym razem  pozostaw iły zupeł­
nie sw obodny bieg sądowi, czy jed n ak  w w y­
miarze w yroku Dic okażą się silne w pływ y, 
k tóreby  obwinionemu w yszły  na korzyść, o tern 
w krótce dowiemy się, bo spraw a ca ła  dłużej, ja k  
tydzień , łub pięć dni trw ać nie będzie.

armji carsk iej osłabiłoby znacznie siły  Rosji. 
D la tego też pow tarzam , że car n igdy na  to się
nie zgodzi.“ _

P ism a tutejsze rozpow szechniły wiadomość, 
że książę O rleanu za pośrednictw em  ks. ^Walde- 
m ara duńskiego upraszał u cara  o przyjęcie do 

rosyjskiej i że o trzym ał odmowną odpo-arrnji
w iedź . P ra sa  urzędowa p e te rsbu rska  zaprzeczyła
te j w ersji, zaś urzędow y organ  hrabiego P ary ża  
La Correspondance Nationale zam ieścił następu­
ją c e  w tej m ierze oświadczeni : „W iele pism
repub likańsk ich  pow tórzyło za Tcmps te legram  i 
kom entow ało w złośliwy sposób zaw artą w nim 
wiadomość, jakoby książę O rleanu za pośredni­
ctwem  ks. W aldem ara poczynił pewne k ro k i ce ­
lem uzyskania w arm ji rosyjskiej stopnia oficera 
kaw alerji. Jesteśm y upow ażnieni do ośw iadcze­
nia, że książę O rleanu  wcale się o stopień ten 
nie ubiegał, że książę W aldem ar w cale w tej 
spraw ie nie intew eniow ał, i że sku tk iem  tego car 
nie by ł w stanic dan ia  odmownej odpowiedzi.

A nkieta d la  ustaw y robotniczej °.m1a 'T1 :n'v 
dniu 16. bm odpowiedzi n iek tó rych  izb handlo­
w ych i stow arzyszeń, p rzy s łan e  skutk iem  roze­
słanego kw estjonarjusza. T akow e pochodziły od 
235 stow arzyszeń fachow ych, od pracodawców, 
od 410 stow arzyszeń zaw odow ych robotniczych, 
od 13 stow arzyszeń o sk ład z ie  mięszanym od 64 
izb handlow ych, od 32 izb przem ysłowych, od 
92 sądów przem ysłow ych rozjem czych. W pięć­
dziesięciu cz terech  w ypadkach  izby handlowe 
ośw iadczyły się p rzeciw ko  jakiejkolw iek reformie 
ustaw  robotniczych, w siedm iu przem awiały za 
dw unastogodzinnym  term inem  roboczym. Z 32 
izb przem ysłow ych , dw adzieścia pię6 oświad­
czyło się za pierw szem , pięć za Obtatniem zapa­
tryw aniem . N a  dziew ięćdziesiąt pięć sądów roz- 
iem czycb, d z ie s ię ć  zażądało  dziesięciogodzinuej 
p racy  —  bez pauzy, trzynastogodzinuej z pauza­
mi 55 sądów  me chce nic wiedzieć o ustawie 
robotniczej, podobnie, ja k  211 na 235 stowarzy 
szeń złożonych z pracodawców. N a 410 stowarzy­
szeń zawodowych robotniczych ty lko 38 podzie­
la ły  to zapatryw anie, dwa żąda ły  ośmiogodzin­
nego terminu roboczego, 186 ośmiogodzinnego 
term inu bez pauzy, 48 z pauzam i, 13 stowarzy­
szeń przem aw ia za  dziew ięciogodzinnym  czasem 
roboczym , 53 za dziesięciogodzinnym . Z dwuna 
stu zawodowych stow arzyszeń o charakterze mię­
szanym, dziesięć wrogie objaw iły usposobienie 
wobec stosunków  robotniczych.

Paryż 16. stj cznia.
.Wit rozbrojenia. - K»iąfc Orlemu!;i. — ónkót. i  ro 
Kit. — .składka kardynakt L,wyjmie. — Taryfy kole­

jowe. — Nowy bakcyl. — Pseudo-Pacllewski).

B yły  p r e z y d e n t  ligi pafrjotycznej D ćrouledc 
a ł w tych dn iach  broszurę, w której om awia 
oski o zam ierzonein rozbrojeniu i udow adnia, 
F ran c ja  nie pow inna tego uczynić. S w oją
;ą rzeczpospolita nie 111 a CJ° *c» ° 3 mmeJ- 
ochoty. W  tych dn iach  C harles D ilke, ha- 

:y chwilowo w P aryżu , m ów ił w tej kw estji 
porterem  Uaalois. M iędzy i™ cmi V f “ ,ł S1<? 
'n a s tę p u ją c y  sposób: o N ic b c z P ^ z e m , wo w y­
jące z rozbrojenia polega na rom > i.+ ■ . ,
e jost przeciw ko tym  m ocarstw om . on.
\ p raw o do czynienia pew nych rek lam acy j. 
jec  tego nie widzę powodu p rak tycznego , 
k tó regoby  miano przystępow ać do rozbro ję;

R ów norzędne zniżenie stopy czy n n e j arm ji 
liemczech i we F ran c ji nie odw róciłoby bynaj- 
łj możliwości konflktu. Po zniżeniu stopy 
mej armji Fr& uęja m ogłaby powrócić t*a ' 
go cysterna rekru tacy jnego , do ustaw y 0 
mioletniej służbie  wojskowej i wówczas po 
ałaby arm ję w praw dzie  mniej liczną, leez 
m iast lepiej w yćw iczoną- Zresztą jes':oin 
kcnaDy, żc rozbrojenie nie nastąpi z powodu 
U Rosji. R osja nie posiada rezerw y.  ̂U trzy- 
g w czasie pokojowym olbrzym ią armję czyn-

w ięk zą « 1  zjednoczonych aruai.J Ao.strji . 
niec, gdyż d la  braku  dostatecznej ilości linij 
jow yeh, nie .noże w k ró tk im  czafie przepro- 
kić m obilizacji. Zm niejszenie stopy czynnej w

ko;
O statniej niedzieli zbierano we w szystkich 

ściołach s k ł a d k i  na rzecz fundacji k a rd y n a ła  
P rzy  te m okazało się, żeL arigeric w A fryce _  ̂  ̂ _

p ra ła t ten skutk iem  swej sym patji dla rzeczy po­
spolitej, p o stradał w ielu zwolenników. S k ładka 
w kościele św. M add^Jeny przyniosła tylko 2 0 0 0  
franków  w obec zebranyclt w roku poprzednim
20.000, u św. S ulp iejusza 1.000 franków miasto
6.000.

U kłady  m inisterstw a robót publicznych z 
przedsiębiorstwam i kolcjowcmi przedstaw iają się 
w następujący sposób : Państwo zrzeka się po­
datku  od posy łek  pospiesznych w wysokości 
10°/,,, natom iast tow arzystw a kolejowe zniżają 
ceny jazd y  d ru g ą  k lasą  o | za  ̂ k jaSą trze ­
cią o 2 0 '7o- A1 •

D r. T reille w A lg ‘e rze miał odkryć we krw i 
rząt b ło tnych  b a k c y la  żółtej febry . W ynalazwiers

zek  ten  do tychczas me ma cechy autentycznej, 
gdyż w edle tw ierd zen ia  lekarzy z insty tu tu  P a ­
steura , należałoby  poprzednio zaszszepić malai ję 
na  zw ierzętach. D otychczas tego nie dokonano.

T,mps zapisuje doniesienie Figura, w myśl 
którego w Olot schw ytano miasto Padlew skiego 
byłego w s p ó ł p r a c o w n i k a  tegoż pisma, Heima.
Tym czasem  — jak  to skonstatow ała Post —
Heim pizebyw a w P a r y ż u .

Z prasy rosyjskiej.
(Lekcja „Giażdamnai dla kancl. C-aprh iogo. „NowostR o

kor.Hifeeie an.slo-;uncryKn,iiskim)i
„Do rzędu  n iepraw dopodobnych nonsensów 

— powiada Grakdanin — zaliczyć należy po­
głoskę o zam iarze rządu pruskiego uznania rz ą ­
du bułgarskiego, ja k  się mówi, ekonom icznie, do- 
pu izczając papiery bu łgarsk ie  do notowania n a  
g ie łdach  niem ieckich. M ając p rzy k ład  na m -  
strji W ęgrzech, k tóre  względem  K o burga  i Stam- 
bul owa ju t się na podobna grzeczność zdobyły, 
nie należy  się dziwić, jeżeh  rząd te raźn ie jszy  z

mezucj.
Pogłoska owa o tym  kap ita lnym  nonsensie 

i niegrzeczności, p rzypisyw anych  rządow i me 
m ieek ieu u  charak te ry s ty czn ą  je s t z tego jeszcze 
względu, że w ykazu:e, ja k ie  dziw ne i niejasne 
pojęcie posiadają w Europie o zdolnościach p ań ­
stw ow ych i dyplom atycznych teraźniejszego k a n ­
clerza Niemiec. C harak terystyczne  są także  u w a ­
gi, przypisyw ane przy tej sposobności C a p m i’ ;- 
m u; powiedział on jakoby, że kw cstję powyższą 
rozpatrzy w yłącznie z punktu  ekonom icznego. 
Cóż więc mówić o kanclerzu  wielkiego państw a, 
k tó ry . jeżeli słowa powyższe są spraw iedliw e 
— w rozpatryw ania kwestji m iędzynarodow ej 

tlsuwa jc  yny  punkt widzenia, najw łaściw szy 
d la u ieg o : polityczny, a  zastanaw ia się nad s tro ­
ną ckom m iczną, k tó .a  jogo nie dotyczy, i gdzie 
on kom petentnym  nie jest, od caego wreszcie 
są v/ P rusach  i Niemczech ministrowie skarb u  i

liantlVf0 „ (jle ja-mcm je s t d ’a każdego, że nie dość

T ym czasem  we francuskiej K anadzie  stronnictwo 
tak ie  nie istnieje. Kolouja francuska nie myśli 
wcale o oderw aniu się od mctropolji. Je s t to 
zjaw isko bardzo charak terystyczne i najlepiej 
w yjaśn ia  praw dziw e stosunki m iędzy A uglją 
a  je j kolonjam i. Ale, jeżeli K an ad a  angielska 
zdecydow aną jest oderw ać się od mbtropolji,
znalazłszy  się w w arunkach do tego dogodnych, 
nie należy w cale przypuszczać, ażeby  A nglja 
zdecydow ała się ustąpić ją  bez w alki. W takim  
w ypadku  do kogo ona uda  się po obronę, jeżeli 
nie do F ran c ji ? Tcm ty lko  najłatw iej można
w ytlóm aczyć tymczasową umowę F ran c ji w kw e­
stji Nowej ziemi- Gezy wiście A nglicy  m ają n a ­
dzieję, iż F ra n c ja  na mocy identyczności swoich 
interesów z A ugiją w S tanach zjednoczonych 
utrzym ać ją  zechce. O ile się dom yślać można 
z kom plem entów lordowi Salisbury emu, których 
francuski prezes ministrów nic skąpi teraz,
w chwili stanowczej F ran c ja  stanie po stronie 
Auglji, — chociaż przypuszczenie podobne na­
der się w ydaje  dziwnem na pierw szy rzu t oka.

J e s t  jeszcze  jedno państwo, k tó re  w tym 
sporze m ogłoby głos zabrać, —  Rosja. Do niej 
należy zachodnie wybrzeże m orza B erynga, jest 
więc niem niej od Ameryki w tym  sporze zainte­
resow aną. N a nieszczęście tylko na tych  dalekich 
k resach  Rosja nie posiada ani dostatecznej liczby 
żołnierza, ani floty. 1  rudno więc oczekiw ać, ażeby 
się Rosja w spór ten wmię3zał a .“

Z prow incji.
Brody 16. stycznia. (Jo , owol Dnia 14. bm.. 

pociąg osobowy, który miał przyjechać o godzinie 3. 
w nocy, przyjechał dopiero o pół do 8 . Przyczyna 
spóźnienia była ta, ze sprychy z jednego koła zgu­
biły się po drodze, co spostrzeżono dopiero w Kro­
snem. Wypadku żadnego nie było, bo to był wóz 
towarowy.

W M fctyni^ zm » ł Włodzimierz Trylowski, kie 
rownik tamtejsze, szkoły, w 42. roku życia, na tyfus 
plamisty- Zmarły uk nezył studja filozoficzne, a jako 
nauczyciel i kierownik odznaczał się gorliwością, pra­
cowitością i mesKaziteJnym charakterem; to toż cie­
szył się w.elkiam uznaniem ze strony władz szkol­
nych. Zaliczano go w tutejszym okręgu szkolnym 
(fjOpatyn na ezy do okręgu brodzkiego) do najlepszych 
nauczycieli. Ogólny tez żal opanował tutejsze obywa- 
tdstwo na wiadomość o śmierci, ból tern większy. 
■ zmarły zostawił 5 dzieci bez „.atki, gdyż ta od-

o rTn. A lfP7U(I Ir.llżll lTłl ftCJ •

kowego, odbył się w sobotę d. 17. bm. w Prze­
myślu.

W sobotę d. 17. bm. pobłogosławiony został
w Tarnowie związek małżeński p. Leona P i n c a r d a ,  
artysty-malarza i profesora szkoły realnej w Krakowie, 
z panną Marją W a d o w s k ą ,  nauczycielką przy szkoło 
wydział, żeńsk. w Tarnowie”

Kalendarz. Wtorek (2 0 .): Fabiana i Sebastjana.
Wschód słońca o godzinie 7. mi nur 49, zachód o
godzinie 4. minut 34.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wotno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, słonki, ja ­
rząbki. cietrzewie, głuszce, lisy i zające.

Obchód rocznicy walki 1863 r. Przypadająca
za dni kilka rocznica powstania narodu polskiego z 
r. 1863;4, jak zwykle i w tym roku święcona będzie 
w Krakowie w środę d. 2 1 . Łm. z rana uroezystein 
nabożeństwem w kościele księży Pijarów i pamiątko­
wym obchodem, który również w środę wieczorem 
odbędzie się w sali Towarzystwa strzeleckiego.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
ks. Jozefa Grockiego stałym nauczycielem religji obrz. 
gr.-kat- w szkole etatowej 4-klasowcj męskiej im. św. 
Anny we Lwowio; ks. Bazylego Nawrockiego stałym 
nauczycielem religji obrz. gr.-kat. w szkole etatowej 
5-kiusowej męskiej im. św. Marcina we Lwowie; 
Walentego Grradziela stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Surowej.

A dm inistracja Frs< toodnila  gimnastycznego
we Lwowie rozesłała do wszystkich wydziałów „So-
KOlcl ----  ’ ' * 1 ----- '

umarła jo przed kilku miesiącami.
Ostatui wieczorek w tuWszem kasynie nrzędni- 

czem mc bardzo świetnie się udał, z powodu Iraku 
pici pięmej, którą u nas trzeba ua klęczkach prosić 
na zabawy.

Medenice 18. Stycznia. J catr _  Apijka). 
O i kilku dni bawi u nas teatr prowincjonalny pana 
Emila Baczyńskiego, który z Lrohowyża przybył do 
Medenic, aby rzeczywiście udatnemi przedstawieniami 
,,Pani^ majstrowej1', -Grubych ryb“, „Radców pana 
radcy itp. rozweselić nas, prawie całkiem odgrodzo­
nych od reszty cywilizowanego świata. Prawie” wszy­
scy artyści tej trupy oazKue&ają się gl-ą dobrą, alo 
na bardzo pochlebną wzmiiukę zasługuje ze wszech 
miar młoda jeszcze artysfka, występująca od kilku 
zaledwie miesięcy, panna/Grafczyńska. Szkoda tylko, 
że trupa, w skutek tego/ it zarządca dóbr tutejszych 
odmówił dyrekcji teatru f jedynej u nas j 0 pize<jsta- 
wień teatralnych n a d a ją ^  S'C j— a prawie pustką 
stojącej — salL w . W w J t e  — cjunąć-^ug. j a nar. w 
szczupłej i niskiej sali tutejszej czytelni ludowej, bo 
nietylko że publiczność nna niewygodę, ale i trupa 
ponosi w skutek tego znaczny ubytek w dochodach.

•ąc przez&pięć lat bez Przerwy, otrzymalilYu-iaiując przez pięL ’  y
śmy nareszcie zezwolenie krajowej rady zdrowia na 
utworzenie apteki w Jledenicach, której brak daje 
nam się nadzwyczaj silnie odczuwać —̂  bo do naj­
bliższej apteki w Drohobyczu mamy .. 2o kilometrów. 
Krajowa rada zdrowia z e z w o l i ł a  na otwarcie aptekimajowa raua zdrowia zez»>”—“ . 
pud warunkiem jeżeli w Sminie . ^ e j  osi< dzle 
stnio t _i_. itiż od roku, a apteki, jaksta le  lekarz .  Lekarz osiadł już - . - - —
nie bvło, tak nie ma Gdzie  sprawa, w g ru n c ie  rze ­
czy załatwiona u-rzezła, uie  wiemy; t a k  samo, jak 
■ °  t ak tu ,  ze rzad  s ta ra

kanclerzem  a la C*privi uzna za możebne, dla 
dogodzenia A nstrji. a ze szKodą naw et własnych 
interesów państw ow ych, zalecao się je j jeszcze, 
ćlieiażby za pomocą takiej grzeczności plato-

m l m ożem y sobie w y t ł u m a c z y ć  t ak tu ,  ze rząd  s ta  
s iS n iby o p o L w i e u i c  s to su n k ó w  zdrowotnyclr 
k ra ju ,  n a lega  w Se jm ie  k r a jo w y m  na  u eh w alen  
u s ta w y  R a n i ł . . , .. eż d la  m iejscowości i ok

W
nie

ustawy sanitarnej S r ż e e ^  dla miejscowości i oko- 
Im.r ... i-.- 1 F .. (j procent umiera na clio-

w skutek położenia
ucy, w której przeoii tnie . . 
roby zakaźne, w okolicy, 1nz, ™ / kllteŁ - .
^wego na nizinacli naddniestrzunskich, bardzo niezdro­
wej, zwłaszcza, że nie potrzebuje tu żadnej otiary ze 
swej strony ponosić —  " ie • ^  S!? zdoD''c !l;l D" 

j chłe otworzenie apteki, bez k to |i  i lekarz ludności 
| tutejszej n,e może przynieść należytej pomocy. Zwra- 

camy siQ prj!eto ie„zez3 tą drogą do władz naszych
dla dobra całej okolicy

camy się przeto jeszcz:
rządowych z prośba, by - v . . -  -.........,
medenickiej co ryclm j rozp>3a'U konkurs na otwar­
cie apteki w Medenicacłl

K R O N IK A .
w historJ'

ej p o w ie ś c i :  „ E m u  R  ■cznej powieści: „ E m i r  z-1 u t ’ osnutfiJ
tle stosunków u k J ) A ch ’ ?0!«kl.ch z
ćwierci bieżącego s t u l e c i a -  , I fwrnsc t a ,  oproez wiei-t w i c j c r  u ie z a c e g o  s tu ie ^ ,  •• . -, , , r, r  , ttorego wyszła, z tego takżekich zalet piorą, z pod / ,  . b
względu obudzi zam/wn* niezW-V.k łe . f  interesowamc 
szan czytelników U > ,,.ultęrom je) jest piewca ukra-

być nasrępcą księcia B ism arka, ażeby  uaślado- 
J ■ . i • — *---- —""ir, k tóre naw etwać go w takiem  prstępow am u 

przy nie zaprzeczonej genjalności B ism arka oka­
zało się d la  Niemiec szkodliwem . M amy tu na 
myśli polityczno-ekonomiczne i finansowe ekspe- 
ry m eu ta  B ism arka.

Jeżeli zaś jen e ra ł C ap riti chw ycił się tego 
guasi-ekonom iczuego m anew ru w tym  celu, aże­
b y  podrażnić patrjo tyczne uczucia Rosji, — to 
nie będzie zbyteczuem  nadm ienić, że niektórzy  
politycy w rodzaju  teraźniejszego kanc le rza  przy­
pom inają bardzo sukcesorów cudzego m ajątku, 
zgrom adzonego pracą, którzy, otrzym aw szy go 
łatw o a nie posiadając zdolności zachow ania w 
całości, obo.ętnie i lekkom yślnie trw onią g” . 
W ziąw szy w spuściźnie po B ism arka resztk i zau ­
fania Rosji do Niemiec i sym patycznego d la nich 
usposobienia, jenerał C a p m i łatwo to w szystko 
roztrw oni na doświadczenia, posiadające zbył na i­
wny ch arak ter, które mogą w yjść ua  gorsze, 
ale... nie Rosji, tylko Niemcom i ich protegow a­
nym  w rodzaju  lvoburgówi“

pow odu zatarga Anglji ze S tanam i zje­
dnoczonem u Fowosti piszą; „Z w racaliśm y .już 
uw agę na to, że obecnie w angielskiej K anadzie 
jc s t ° i ln e  stronnictw o am erykańskie , proponujące 
Przyłączenie K an ad y  do Stanów zjednoczonych.

iński Tomasz Padura. Dod^ć je^ciie musimy, ża por] 
pseudonimem Stan. WiguD', kryje się autor rozgło­
śnej u nas stawy, wystęPuH c3’ z maską na twarzy 
ze względu na s to ic k i zakordonowe...

0 b - k tego drukować będziemy w przekładzie 
kilka nowości naizinkomiGzy''11 współczesnych j,eJe_ 
trjstów .

w s k i.
Wiadomości osobM o. F  ^  ^ a j c r a u 0-

J b emer. radca stanisławowsk. sadu obwodowego, 
otworzył w Stanisławowie kancelarię adwokacką. - .  

astępca marszałka krajowego P- Antoni C h a m i e c  
powroeił wczoraj rau0 z Wiedma do Lwowa i objął 
luitAjpłumiô f- , Marszałek krajowy tg,.,i , . rauo ^

‘ y miast urzędowanie. ^  Ł8,
Kustachy S a n g u s z k o był wczoraj na audjeneji u 
fsa rz a . ~  Areyks. Leopold S a l w a t o r  wyjechał w 
tow arzystw ie ochm istrza dw om  bar. Lazarmiege oue- 
góaj wieczorem do W iednia6«<*j wieczorem do Wiednia-

Ktkrologja We L w o w ie  zmarli: Juijusz Fogt,
b-. sekretarz namiestnictwa; &aro1 J a n k ^  b- wła- 
scieiftl . \i7:11 , . r ł i n y . h w a  w 7o r.
»•. sekretarz namiestnictwa; Karo1 J b- wła­
ścicieldóbr; Wilhelmina B ł  a ż k o  w a w 78 r. życia. 
W Medyce zmarła Paulina 7. Balińskich D ą b r o ­
ws k a ,  b. właścicie.ka dóbr w Królestwie, wdowa po 
majorze \v0j 3k polskich. — Aniela Celestyna z Dłu- 
goszewskich Boba  k o ws  jN , właścicielka dóbr w 
Jasiennej, w 62 Jjku życia- — W Krakowie zmarł  
Włodzimierz S o n i 0 w i e c k i, b. prof. szkoły  prze- 
mysłowo teehniozuej w T arnow ie ,  

życia towarzyskieo0
!ICl'słnni.. i 1.0071

pismo, w którem wykazuje warunki preuuine- 
raK Przewodnika, a mianowicie jeżeli z wszystkich 
ocmzialów zbierze się liczna 500 prenumeratorów, tj. 
po 40 z jednego oddziału, wtedy prenumerata z góry 
zapłacona wynosić będzie całorocznie 48 ct., jeżeli 
iezba prenumeratorów dójdzie do 1.000, kosztować 

będzie 36 et. rocznie.
Temperatura. Barometr idzie w górę Średnia 

temperatura, wczoraj była —  10 3 >0., najwyższa 
—  ‘ 6 O., najniższa —  17 0 '’C

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej Wiatr będzie co do kierunku północny, 
co do siły mierny, średnia temperatura doby obniży 
się jeszcze bardziej, stan niel a będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza około S0 p rc .; opad: 
śuieg nieznaczny.

Z dyrekcji kolei państwowej donoszą, że na 
kolei lokalnej Hliboka Berhomet został pomiędzy sta­
cjami Storożyńce i Berhomet od dnia 17. bm. ruch 
pociągów wstrzymanym a£ ,j0 dalszego zarzą­
dzenia.

Patent. Pp. Juijusz Penther i Leon Wagner 
ze Stanisławowa, uzyijali od austriackiego minister­
stwa handlu patent na automatyczny nawijaez pa­
sków papierowych depesz telegraficznych, na całą 
monarchję austrjacko-węgierską.

Naczelnikiem komisji podatkowej w Krakowie, 
w miejsce p. Franciszka Usarskiego, radcy skarbo­
wego, spensjon owanegu na własne żądanie, został star. 
inspektor podatkowy p. Jebiel, który przybył do 
Krakowa z Kołomyi.

Pielęgnowanie niemowląt. Magistrat krako­
wski postanowił zakupić na ton rok 1000 egzem­
plarzy broszurki, wydanej przez dr. Macieja Jakubo­
wskiego, traktującej o pielęgnowaniu nowonarodzo­
nych niemowląt, i przesłać dziełka książęcemu kon- 
sys'orzowi z prośbą o polecenie urzędom parafialnym, 
aby dziełka te bezpłatnie przy chrzcinach rodzicom 
były rozdawane.

Sam obójstw o. W Perehińsku odebrał sobie życie 
* rewolwer u Mojżesz Mahlor, słuchacz 

wydziału prawniczego na uniwersytecie 7, .edćńsKrtti,' 
rodem ze Stauisławowa i uczoń tamtejszych szkół 
gimnazjalnych z postępem celującym. Nieszczęśliwy 
targnął się na życie w domu państwa A., u których 
jako nauczyciel prywatny przebywał. Powodem sa­
mobójstwa było zniechęcenie do życia.

Ospa szerzy Się ciągle W Przemyślu W osta­
tnim „Wykazie nowourodzonych i zmarłych", podpi­
sanym przez lekarza miejskiego, figuruje 10  osób 
zmarłych na ospę W Si!pitnlu powszechJnym leiy na
ospę 20 kilka osob 1 na ospę zmarł także odźwierny 
szpitalny. Dla braku łdżek w szpitalu postanowiono 
w awnyin mynku transportowym dla wojska, 
mządzic szpital _dla clmrycl, na ospę

Defraudacja, w urzędzie prowiantowym ezer- 
niowmc.uego garnizonu wojskowego, -odkryto defrau- 

ację,, która wynosić m a'kilka tysięcy zł. Sprawca 
rotm t 1 się uc eczką. Na razie — R sze tamt. Gag.

powstrzy-milj ein sj z podaniem bliższych 
szczcgiilow wyiadkii^ ‘„ie cimąc uprzedzać t/ku  
Siec z w a. Mkt tei^ ze względu ua osobę podejrza- 

towarzyszące okoliczności, sprawił 
w mieście nader przykre w rzenie.

Napad na gościńcu. Wychodząca w Czornio- 
wcach Gaz. Polska dono-i z Bcrhometu o nowym 
napadzie na drodze publicznej. Bawiła tam u kre­
wnych p zez czas pewien żydówka, Szajndla Stoi nor. 

j . duui 14 bm., maiąn zamiar wyjecliać, udała się 
pieszo do dw, [.ca kolei, lecz zabłądziła. Na drodze 
spotkała wieśniaka, który przyrzekł odprowadzić ją 
do kolei, uszedłszy jednak kilkaset Loków, porwał 
U  za kołnierz, obalił na zi.mię i obrabował z nie- 
rnełkiej gotówki, jaką miała przy sobie. Krzyk opa-

j c'ui<jtej zwabił kilku przechodniów którzy przytrzy-
11111,1 rabusia. Nazywa się on Czajkowski, 

i . -.Gwiazda11. Tarnopolu ow iązała się za iui- 
j Cjotywą p. M. P  a s z k u d z ki eg o , referenta prze­

mysłowego przy starostwie, a przy chętnej pomocy wy- 
hitniejszych przemysłowców j inteligencji miejscowej, 
^Gwiazda11, na tych mniej więcej podstawach statu­
towych, jak we Lwowie j  ifl^yej, miastach Galicji.

C zterdziestoletni jubileusz służby nauczyciel­
skiej obchodził d. 17. bm. Jan Hampel. kierownik 
czteroklasowej szkoły w Radomyślu. Z okazji jub i­
leuszu rada miejska m. Radomyśla zamianowała 
jubilata swym członkiem honorowym.

Oświetlenie Przemyśla, a właściwie dostawę 
nafty, powierzyła tamtejsza rada miejska niejakiemu 
M. Giitterowi, odrzuciwszy ofertę pierwszorzędnej 
firmy tamtejszej, pp. Wiktora i Sp. Otóż obecnie 
okazuje się, że źle się stało, gdyż zaraz przy p ie r­
wszej dostawie jak  denosi tamtejsza Gazda — 
Giitter okpił miasto ua jakości nafty, tak, iż kilka 
beczek nafty musiano odrzucić, okazało się bowiem, 
że je st zapalną.

Rew olw er czy cybuch? W Crdz. Przemyskiej 
czytamy : Północ minęła, tony muzyki przebrzmiały, 
goście się rozjechani nad Sośnicą zawisła noc. Pan 
N. N., alumnus, podążył także do plebanji, gdzie 
stał kwaterą w dwóch nieopal0nych pokojach i zrzu­
ciwszy z siebie szaty, znużouy tańcem, zasnął snem 
twardym, snem bez marzeń. Wtem, dobrzo już po 
Północy, obudził go brzęk szyby, wybitej w sąsie­
dnim pokoju. W ten sposób człowiek porządny nie 
zaPowiada swojej wizyty, pan b'. domyślił się przet),

Ślub. - —  w w a rz y s iw u -  -----  P- Adolfa P  c-
t a k a ,  asystenta u rz ę d u  pocztowego, z panną M arją  

| S t r o j n o  w s k ą ,  córka star. poborcy u rz ę d u  podat-

przeto powietrza, huknął, aż się szyby zatrzęsły • 
„Hanka, podaj rewolwer albo cybuch!“ Głos stento' 
rowy przeraził rzezimieszka, wypuścił pozbierane rze­
czy i umknął. Pytanie, co go odstraszyło... rewolwer 
czy cybuch ?

200-letnia rocznica skonu śp. Andrzeja Poto­
ckiego, założyciela miasta Stanisławowa, przypada w 
lipcu br., a zwłoki jego spoczywają w stanisławo­
wskim kościele. Otóż Kurjer Stanisławowski po­
rusza myśl uczczenia pamięci tej pięknej w dziejach 
naszych postaci, której Stanisławów zawdzięcza swoje 
pierwsze podwaliny 1 proponuje urządzenie odpowie- 
dnej uroczystości, oraz postawieniem pomnika pamią­
tkowego.

Proces o zebójstwo Wisnowskiej został odr< 
ezony. Pisma warszawskie donoszą, że adwokat przy- 
sięgły Plewuko, przybyły z Moskwy dla obrony Bar- 
tenje.yi, otrzymawszy depeszę, że dzieci jego zapadły 
na dyfteryt, wniósł podanie o odroczenie sprawy 
wyjechał do Moskwy.

Sąd okręgowy na sesji ekonomicznej postanowił 
sprawę odroczyć i nowy termin sądzenia naznaczył 
na dzień 19. lutego rb.

Odnośne zawadomienia zostały już świadkom i 
biegłym rozesłane.

Wypadek. Sympatyczny i ceniony wielce pisarz- 
artysta, p. Galasiewicz, uległ smutnemu wypadkowi. 
Zadrasnął się scyzorykiem w wielki palec lewej nogi, 
ażeby zaś jaknajrychlej zakończyć z ranką, zalał ją  
kwasem saletrzanym. Pociągnęło to za sobą opu­
chnięcie skaleczonego palca, konieczność położenia się 
ua dłuższy czas do łóżka, ouegdap zaś zwołane kou- 
syljum lekarskie skonstatowało lokalne zakażenie krwi, 
które pociąga za sobą konieczność odjęcia zakażonego 
palca w całości, zaś obocznego do połowy.

Ofiara metody Kocha ? Z Poznania donoszą, 
żo obywatel Seweryn Żółtowski, który pojechał do 
Berlina leczyć się sposobem Kocha, po pierwszych 
wstrzyknięciach umarł, j’akkolwiek mówią, iż nie 
miał rozwiniętej choroby. Czy jednak limfie należy 
istotnie przypisać przyczynę śmierci, to powinni wy­
jaśnić lekarze, którzy śp. Żółtowskiego mieli w le­
czeniu.

Policja berlińska Ogłosiła spis zakazanych 
w Niemczech specyfików lekarskich, pomiędzy niemi 
jest też znany P a  i u E xp*e 11 e r, dalej Biandta p i- 
g'u ł  k i s z w a j c a r s k i e  itp.

Z życia towarzyskiego. Siub p. Artura H a n- 
k i e g o ,  udjunkta Banku krajowego, z panną Jadwigą 
S e y f a r t h ó w n ą ,  córką znanego księgarza tutej­
szego, odbył się w sobotę o godz. pół do 8. wieczo­
rem. Kościół przepełniony był publicznością.

Z niedzieli. Po „wesołej" sobocie, fikalscy nasi 
odpoczywali wczoraj. Większych zabaw uie było ża­
dnych, bawiono się tylko w kilku domach prywa­
tnych. Do syta uśmieli się ci. którzy poszli podziwiać 
różnorodne typy fikalskich, odtworzone wybornie przez 
naszych artystów w „Domu otwartym11 Bałuckiego

Zresztą dzień wczorajszy nie przyniósł żadnych 
nowości i nie oLfitował w żadne sensacyjne wypadki. 
Nawet kronika brukowa uie notuje nic ciekawego.

Śnieżyca trwała przez całą noc z soboty na 
niedzielę, a śnieg przestał padać dopiero wczoraj oko­
ło godz. 1. w południe. To też miasto wyglądało 
rano jakby zasypane. Na wielu ulicach, a szczególnie 
na przedmieściach, komunikacja kołowa była absolu­
tnie niemożliwą. Po wysokich nasypach śniegowych 
przesuwały się tylko sanki, a dorożkarze nasi zacie­
rali ręce, że tramwaj nie chodzi. Radość jednakże 
długo nie trwała, „tramwaj11 zdołał popołudniu usu­
nąć z toru śnieg i odbywał się już ruch regularnie, 
chociaż przy użyciu podwójnych zaprzęgów.

godziu, da magistratowi uio mału do robotów jygjt 1 
głównych przynajmniej ulic olbrzymie nasypy śnieżne 
będą musiały być usunięte.

Prawie wszystkie pociągi były wczoraj spó­
źnione.

Noc wczorajsza była pogodna, księżycowa.
Uroczystość Jordanu pomimo silnej zamieci 

śnieżnej odbyła się wczoraj na rynku w asystencji 
wojska z muzyką. Celebrował metropolita ks. Sem- 
bratowicz.

Kronika karnawałowa. Dzięki zabiegom i nie­
ustannym staraniom zarządu Kasyno miejskie w rzę­
dzie miejsc, koncentrujących życie towarzyskie, zaj­
muje niewątpliwie pierwsze miejsce. G łów ną' siłą 
attrakcyjną jest tam doborowe towarzystwo, które eo 
ipso jest najlepszą rękojmją 'wesołej i dobrej zaba­
wy. Wczorajszy wieczór, który wypadł świetnie, zdaje 
się. tylko jest podwaliną tej tradycji, na którą się 
pracowało długo i sumiennie i ostatecznie doszło do 
celu. Do pierwszego kadryla stanęło 50 par wybo­
rowego towarzystwa i w takiejżo liczbie tańczono ka­
dryla jeszcze o godzinie 5. Tańce prowadził aranżer 
p. Jarosz Toalety pań, pomimo że skromne, niemniej 
przeto były gustowne. PięlaaycU twarzy było bardzo 
Wiele.

nia ą0 ezyniienia % amatorem cudzej własności. 
le pragnąc jednak poznać bliżej nowego przybysza,i

opuscit łóżko i zaniknął drzwi, prowadzące do drugiego 
pokoju, na klucz. Złodziej bmy.ował w sąsiednim po- 
i°Ju, a pan N. myślał nad tem, jak się go pozbyć 
1 zniewól 6 do porzucenia zdobyczy. Zaczerpnąwszy

Koncert „Harmonji“ urząd oi,y wczoraj DOpołu- 
dniu w sali „Sokoła", zasługuje na jaknajpochle- 
bmejszą ocenę. Wszystkie nu mera świetnie ułożonego 
programu musiano na usilne żądanie publiczności po­
wtarzać. Znakomicie wypadły Żeleńskiego „Mazur11 i 
„Krakowiak11 % opery Goplana, a wykonanie wiblkiej 
lantaz,i z opery „Prorok" i fantazji szwedzkiej Leon- 
harda Ina skrzypce) było w całem tego słowa zna­
czeniu koncertowe. Ogromnie podobał się najnowszy 
waleo p. I1 alla p. t. „Poezja i proza11 poświęcony 
„Kołu literackiemu".

Irzy  walcu tym, nadzwyczajnie melodyjnym, 
świetnie instrumentowanym, a co najgłówniejsza, wy­
bornie nadającym się do tańca, po raz pierwszy hu­
lać będziemy ua balu kostjumowym 4. lutego. I wtedy 
niewątpliwie s; ©tkają p. TTtTaTaAlc pm-trmrty-i okleeł-i, 
jakiemi go wczoraj nader liczna publiczność obda­
rzała. Wspomnieć wypada nam jeszcze o pięknym ga- 
wocie tego samego kompozytora p. t. „Tęsknota“ . 
Wdzięczną tę kompozycję zamieścił Śmigus w nowo­
rocznym numerze.

Z Szumanówki. Eaergiczny wydział zdołał do 
godz. 2. popoł. usunąć zupełnie z toru mas; óniegu 
tak, iż popołudniu ślizganie odbywało się bez naj­
mniejszej przeszkody. Śnieg poprawił nawet lód, który 
w niektórych miejscach pod wpływem silnych mre 
zów był popękany. Przy dźwiękach muzyki 30. pp-« 
pod batutą p. Rolla, ślizgano się z werwa, p * 
wdziękiem zataczały mniejszego lub w i^ z e g u  „bol- 
lendra", a długi „gęsior" kończył się często upad­
kiem, ale bezbolesnym, tylnych straży. Słowem Szii- 
manówka była wczoraj bardzo ożywiona, a ślizgawka 
przeciągnęła się do późnego wieczora.

W kościele 00 . Bernardynów przytrzymała po­
licja wczoraj wieczorem niebezpiecznego rzezimieszka 
Ksawerego Stefanowicza. W czasie ślubu ukrył się 
on za ołtarzem, w ten bowiem sposób chciał się 
dać zamknąć w kościele oczywiście w celu popełnić* 
nia w nocy kradzieży. Sztuczka się uie niała.

57 gęsi skradziono wczoraj w Szczercu J .  Bau­
erowi, który, przybywszy do Lwowa, dał znać o tefll 
policji, tej zaś udało się wyśledzić złodziei, a — c0
najważniejsza —  gęsi odebrać.

Kradzież. Pannie Ewelinie S. przy ulic* ły cza­
kowskiej 1. 12, skradziono wczoraj kosztowaniu, prze­
chowane w biurku. Sorawca rozbił biuiko.

„lagjsii aa we Iwowie, ul. Halicka I. 13, /InrilOPTr poleca rajwigCŁzy wybćr dywanów, Itp, kecykćw, łfiaidów, bie izny systemu Jasera, kaloszy rosyjskich,
w wiirtor** 1 1 ptetT»«. U fc llflu J f  1 A C p a r a s o l i ,  kapeluszćw, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych cen^n.



W domu przy placu Krakowskim 1. 10 
zapaliło się... łóżko. Ogień ugasili sami domownicy 
bez pomocy straży ogniowej.

Pi-zeciw Riegerowi urządzono w Ti adze W so­
botę hałaśliwa demonstrację. Odbyła się ona wieczo­
rem 0 godz. 6 w ulicy Palacky’ego, przed domem 
Rięgera, właśnie w chwili, kiedy ten poseł wrócił 
do domu z posiedzenia sejmowego. Tłuszcza kilkuset 
]odsi, złożona przeważnie z gawiedzi ulicznej i stu­
dentów, wykrzykiwała: Pereat K ieger! Na gałąź 
• b zdrajcą narodu! —  i gradem kul śnieżnych rzu­
cała w okna. Po kwadransie nadbiegła policja, rozpę­
dziła tłum hałasujący, aresztowała dwóch przowód- 
ców —  studenta i czeladnika złotniczego — lecz 
rfe  mogła przeszkodzić temu, iż część niedobitków 
podążyła przed pomieszkanie posła, dra U a-
szatego, ahy temu, który pierwszy nazwał Kiegera 
zdrajcą narodu, wznieść’5" „Slava“. Niestety, nie sły­
szał tych owacyj poseł młodoczeski, bo nie był 
wtedy w domu. Przed domem Kiegera postawiła dy­
rekcja policji silny posternnek straży bezpieczeń­
stwa.

Ofiara gry w Mont.? Cario. w  pobliżu San 
Bemo znaleziono młodego, należącego do najwyższych 
sfer, jak sądzić było można z powierzchowności, nie­
żywego mężczyznę. W kieszeni znaleziono kartkę 

4  oastępującem wyjaśnieniem: „Przegrałem 800.000 
rubli; imię moje niechaj nie będzie znanem !‘‘

Morderca Eyraud w tych dniach stawał po­
wtórnie przed sądem, tym razem w sprawie swego 
rozwodu. Sąd rozłączenie małżonków orzekł i zalecił, 
aby pani Eyraud używała nadal swego panieńskiego 
nazwiska llonrgeois.

Ml ngr i Śniegi trapią wciąż za diodnią i po­
tne mą Europę. W górach Harz śnieg jest tak 
wielki, że kolej zupełnie zasypana. W Bawarji wszy 
etkie góry zasypane śniegiem, cała okolica pomiędzy 
Danaom  i Alpami pokryta warstwą śniegu, głęboko­
ści od dziesięciu do ośmnastu cali. Zwierzynie w gó- 

h mrozy dotkliwie czuć się dają. W Fiume i 
Tryeście wiatr północno-wschodni, zwany ..bora1’, był 
w zeszły czwartek tak ostry, że teatra i wszystkie 
miejsca, vabaw publicznych były zamknięte; bez na­
rażeniu życia niepodobna było wyjść z domu. 
W Hiszpanji pam fil także chłody. Z powodu silnego 
wiatru, kilka okrętów przy wybrzeżach Walencji 
HJJjiosło ciężkie uszkodzenia. W Grenadzie dało się 

iflczuć w dniu 8. bin. silne trzęsienie ziemi.
tietrożnie z zakurzonymi owocami. Dr. W. T. 

Schnirnr ogłasza w Witner Mcdicinische Pressa 
rezultat ciekawych badań nad zakurzi nemi i nieobie- 
rańemi owocami. Okazało się, że kurz na owocach i 
grzybki, oraz mchy mikroskopijne, na nieb osiadłe, 
zawierają mnógtwo bakteryj tuberkulicznye.il. Woda, 
którą spłukano winogrona, zastrzyknięta świnkom mor­
skim, ‘wywołała u nich galopujące suchoty. Redakcja 
Wiener Uh d. Pressc popiera wywody swego współ­
pracownika i zaleca najusilniej: 1. zawsze przed spo­
życiem opłukiwaó silnie wszelkie owoce, zwłaszcza 
Yinogrona, 2. obierać owoce z łusek i łupin, choćby 

-''hawet prosto z drzewa zrywane.
Siostry siamskie. W Cannes, młoda, 25-lotnia 

kobieta urodziła dwie dziewczynki, zrośnięte zc sobą 
ramionami. Dzieci są dobrze .rozwinięte i zupełnie 
zdrowe. Lekarze orzekli, iż operacja nie jest możliwą, 
gdyż zagraża^żyeiu niemowląt.

Nlereligijność w arystokracji rosyjskiej, z  Pe­
tersburga piszą, że wielo wrzawy narobiły tam do­
niesienia dzienników, obwiniające kilka dam z ary- 

• stokracji rosyjskiej, a mianowicie krewne zmarłego 
księcia Sergjusza Gagarina o pogwałcenie przepisów 

t*.>r*wosławm'i erkM i rosviskiei. Rzepa miała się jak 
flast^pujeT’ l)nni~37. grudnia F ln arf książę hergju ;z 
Gagarin, koniuszy car ki, członek akadomji
sztuk pięknych, znany w szerokich kołach jako pro­
tektor sztuk. Owóż niektóre dzienniki donoszą, że po­
zostałe krewne nie kazały nad zmarłym odprawie prze­
pisanych ceremonij cerkiewnych i pozwoliły na to, 
^  trup leżał przez kilka dni na sofie ńie umyty i 
w* t®111 samem ubraniu, w którem śmierć go zasko- 
esyła. wreszcie nie kazały odprawić panaebidów- 
(**izy żałobnyoh), to zdaniem tych dzienników jest 
WlOTę wyrządzoną prawosławnej cerkwi. Jako oko-

licznosc, zwiększającą winę tych pań, podają dzien­
niki,  ̂ i t  zmarły był gorliwym syneiu prawosławnej 
cerkwi i Wykonywał wszystkie praktyki religijne, a 
tylko panie, należące do jego rodziny, były zwolen­
niczkami nauk lorda Rcdstocka indyferentucmi w spra­
wach eljgjjny,<h. Sprawa ta oprze się niezawodnie 
C r  święty synod'1, gdyż dzienniki domaga ja się tego
stanow o.

Pibrwszą doktorką śród mahometanok jest pan- 
na ^atzie KutairofF Hanim, która niedawno zdała 
™ ^de*ie egzamin z medycyny i chirurgii. Zamierza 

» d rob ić  sobie praktykę śród swoich współwy- 
zuaWrZyń, a je.s* rodem z Krymu.

Pięćdziesiąt I s tó w  włoskiego poety Leopar- 
1 pisanych w roku 1833 z Florencji do swych 

? rzyl*ciół, odnaleziono pomiędzy staremi aktami je- 
ł z archiwów rzymskich. Listy niebawem ogło- 

Szone Zostaną drukiem.
—vS—' ----------

w spraw ie ubezpieczenia robotników oti wy-
"  9. ®W żali się w Czasie korespondent z powiatu 

10*-“go. że starostwo goilickie zarządziło niedawno, 
•joo/y^lezytośei. przypadające za ostatnie półrocze 
j  na rzecz zakładu, były „ w p r o s t  p r z e s y -  

an^e W y m i e n i o n e m u  z a k ł a d o w i  dn Lwo -  
,*  ’ Poczeffl występuje korespondent z wnioskiem, 

W celu „uj roszczenia manipulacji11 starostwa 
hlerały swe należytości, bo tyra sposobem kontry- 

uenci nie byliby narażeni „na uboczne koszta, po- 
%ezone z przesyłką pieniędzy do Lwowa,11 Foupi- 

dyrekcja zakładu, w odpowiedzi na żalo kore- 
spoudenta Czasu z powiatu gorlickiego, jest znh-

Lwów, z Izby handlowej
dnia 19. S tycznia 1890 r.
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DZIENNIK POLSKI a dnia 20 Stycania IW l. 8-

woloną oświadczyć, że zarządzenie surostwa w Gor­
licach odpowiada n a j z u p e ł n i e j  postanowieniom 
S. 21 ustawy o ubezp. rob. od wyp., według których 
opłaty i obliezenia najdalej w 14 dni po upływie 
każdego półrocza muszą być wnoszone wprost do za­
kładu, a wniosek korespondenta gdyby nabrał mocy 
obowiązującej, naraziłby tylko kontrybuentów na roz­
maite nieprzyjemności i wydatki, a przedewszystkiem 
na grzywny, na jakie kontrybuenci, nieprzedkładający 
obliczeń i niepłacący premij w terminie wskazanym 
w §. 21 ust., skazani być muszą. Starostwa nie są 
i nie mogą być inkasentami zakładu, a przesyłanie 
opłat za ich pośrednictwem nietylke nie „uprościłoby 
manipulacji11, lecz przeciwnie zagmatwałoby ją nie­
zmiernie. Przedewszystkiem nie wiedziałby zakład, 
którzy kontrybuenci zapłacili prcmje w terminie, 
ustawą nakazanym i wr skutek tego zakład nie otizj- 
mawszy do 14. stycznia, a względnie do 1-t. lipca 
premij, należących mu sic za ostatnie półrocze, wy­
kazywałby jako restancjonarjuszów nawet takich prze 
siębiorców, którzy premio zapłacili w terminie wła­
ściwym, co dla kontrybuentów byłoby rzeczą nie­
przyjemną i kosztowną, a j>a każdy wypadek koszto­
wniejszą niż opłata 5 ct. za przekaz pocztowy na 
50 ct, Wniosek więc szanownego koresp. Cr«Si< 
■jest bardzo niepraktyczny dla kontrybuentów, a jezc i 
mu chodzi o taniość przesyłki pieniężnej, to dyrekcja 
zakładu w licznych notatkach kronikarskich, dru ’0- 
wanych we wszystkich czasopismach krajowych po­
dała, w jaki sposób można c a ł k i e m  b o  z p ł a t  n i e  
przesłać zakładowi preroję asekuracyjną. Dzieje się 
to za poiiioeą c z e k ó w  p o c z t o wr e j k a s y  o s z c z ę 
dno  ś ci. Książeczka, zawierająca io  takich cze ow, 
wystarczających na 5 lat, kosztuje vv zakładz'0  ̂ winz 
z przesyłką pocztową 15 c.t. Kierujący urzędnik za­
kładu B  Lmm.

Znana recy i .to rk a  pani Eugenia Wohlmulh
przypomni sio naszej publiczności wc ezwartok 
w sali Frohsiuu.

B ! Towarzystwa św. Salomoi odbędzie s:ę
ŵ sobotę d. 25. bm. w sali Kasyna mi ej sk i ego ,  a 
komitet dokłada v/szclkieh starań, by bal ten powio
się świetnie

Znając lwowską publiczność, jesteśmy pewni, ze 
pospieszy ulżyć biednyin wstydzącym się żebrać, a ta 
nędza jest największą.

Kto do tej p ory  nic postni ał się o bilet poje­
dynczy po 3 z ł . / lub familijny  po S zł. ,  to niech 
się u d a  do pań ,  należących do śc is łego kom ite tu ,  a 
mianowic ie  p p .; Dąbczańskioj,  Theodorowiczowej,  Zio-
lińskiej, Porcerowej i Moszyńskiej.

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  'd o ­
ł ą c z a m y  d l a  \ P r e n u m e r a t o r ó w  
D o d a t e k  N r .  2  „ B L U S Z C Z U 9’ 
za , s t y c z e ń  Z a r z ą d z i l i ś m y j a ł c  
w a jś c iś ip i& z H ' k o n t r o l ę ;  w  e k s p e ­
d y c j i  i  t i a  k a ż d y m  a d r e s i e  w y ­
c i ś n i ę t ą  j e s t  s t d m p j y l i a ;

, ,  T  »
W  r a z i e  w i ę c  g d y b y  p i s m o  

t o n i e  d o s z ł o  r ą k  y r r z e d p ł a c t c i e l t ,  
u p r a s z a m y  r e k l a m t . , jlć n a  
p o c z c i e , g d y ż  z  n a s z e j  s t r o n y  
u c z y n i l i ś m y  w s z y s t k o ,  a b y  o d ­
p o w i e d z i e ć  p o ł o ż o n e m u  w  n a s  
z a u f a n i u .

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek „Don 

Cezar1', operetka w 3. aktach E. Dellingera. Występ 
p. Jamińskiogo; jutro we średo, po cenach popołu­
dniowych, przedstawienie składane: t , Uwertura
z pieśni polskich, 2. „Dziady11 Mick;ewieza (scena 
w celi Konrada), 3. Polonez z „Hrabiny’* St. Mo­
niuszki, 4. „Dzika różyczka11, komedia w 1. akcie 
J. Riizińskii-go, 5. „Straszny dwór’1 (arja z kuran­
tem). <>. „Dramat jednej nocy“ Aur. Urbańskiego. 
7. „Bój11, obraz z żywych osób z „Lituanji“ Art- 
Grottgera.

Teatr. Niedzielne przedstawienia w teatrze, na- 
stioc/ają zawsze wiele ciekawego materiału obserwa­
cyjnego. Dyrekcja trzymając się ściśle życzenia komi­
sji artystycznej układa repertuar tak, iżby zawsze 
jedno z przedstawień niedzielnych wypełniono było 
utworem sztuki narodowej. N iestety! usiłowania dy­
rekcji nie idą w parze z upodobaniem publiczności: 
prawda jednak i to, że za długo jo psuto, ażeby 
postęp dziś już mógł być widoczny. Sztuki oryginalne nie 
cieszą się. w ogóle sympatją niedzielnej publiczności: 
galerja i trzecie piętro są wprawdzie często dosyć 
zapełnione, ale częściej jeszcze io zapełnienie nic wy­
starcza na koszta przedstawienia! Z tem wszystkicm 
uznając dobrą, wolę dyrekcji musimy ją >aehęcić do 
wytrwania w obranym kierunku, do propagowania 
zajęcia dla utworów narodowych. Postępując tak nie 
pracuje naturalnie dyrekcja dla siebie — ale dla 
przyszłości, toż choć cliary materjalne są znaczne, 
kiedyś gdy minie gorączka zawiści osobistych 
spotka ją  niewątpliwie iMianie.

I  onegdajszy dzień nie był wyjątkiem: podczas 
gdy przedstawiony po południu „Baron cygański11 — 
jedna z najładiiiuLszych co prawda nowych operetek 
— ściągnął bardzo znaczny zastęp widzów, ty „ [)om 
otwarty" zgromadził tylko nieliczną publiczność.

Obie sztuki grane były wyśmienicie. . lJaron 
cygański" odznaczał się tą werwą i żywością, tą 
śmiałością i energią gry, kt ra zrobiła z niego jednę 
z najpopularniezycii operetek. W nowozaangażow-enym 
śpiewaku p. Jamajskim, o pięknym i jniłym giosie 
tenorowym, zyskała nasza scena cenny nabytek. — 
"Ode-grany wieczorem Dom otwarty", piękny i
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zawsze zajmujący utwór B a ł u c k i e g o  — który 
tak umie patrzyć na życw i czerpać z niego 
świetne typy —  graiiy był z prawdziwą precyzją. 
Zmiany, jakie zaszły, nie wyszły bynajmniej na 
szkodę sztuki: wyśmienitym pułkownikiem Tele­
sforem^ był p. Zboiński, skończonym Fikalskiin p. 
Kwieciński, a pp. Pankiewicz, Hierowski, Trapszo, 
Feldman, Kiczman, byli w swych rolach doskonali. 
Pani Kwiecińska, German i pp. Fiszer, Walewski i
nohiolri  __ i .  ___ i .j.b o a tr  fłił-n*— ? „ s\ł ,ou naci u  j V/b w al Lcî U
Domu11, to też witaliśmy ich s;-vdccznie i szczerze 
oklaskiwali: każdy w swoim zakresie stał na wyso­
kości zadania.rama.

Muzeum11, zeszyt na styczeń, opuścił już prasę, 
powodów od redakcji niezależnych, druk został 

spóźnionym.

Przegląd polityczny.
. Istniejąca od niedawna, może tylko ezę-

_uiowo, autonoinja Kościoła protestanckiego w 
. oąii. obc«niA ju ż  faktycznie istnieć p rzesta ła

nyj Wifst-nili ogłasza ukaz carski 
z, ni,a . '■ listopada r. z. o poddaniu szkół prote- 
s a n c r i c h  w petersburskim  °lcrągii konsystorjal- 

! 1 T̂0<~ (a rząd  ministerstwa ośw iaty ludowej,
W, la7  któr«go to ukazu  .wszystkie luterskie
SZ ? y  °bok  kościołów istniejące, ifr33  z całrm  
s oim m ajątkiem  nrzechodzą pod zarząd  mini-
steistw a oświaty., jednakow oż Pod w arunkiem , żc 
_ _a ' awienstw u protestanckiemu służyć będzie i
na<^ał nadzorow ania młodzieży.

. ’ Petersb. Wied. dół°szą, że system  za- 
am a  ̂ jednakow ych  kónkoucyj handlow ych

z zagranicunem i państwam i ^  b y 6 zan iech an y , 
a aiioiniast p rzy ję ty  zostanie system  zaw ierania 
oddzielnych umów z państwa!111, z którem i w iążą

Usosji), ważne interesy liandlo*0 
75 A [f PU CC de Qonsliinja°Pc ' upow ażuioną 

ostafą do oświadczenia. ż a ‘l # a” a  Przcz Tinm 
wiadomość, iż am basador| i o  A nglji i W łoch

zmyśloną, Porcie U ckieS0’ J est

. , . Bci’lina donoszą *  cesarz okazuje się
wielce życzliw ym  dla  ks. Bisniai'l';a - N a kolędę 
posłał mu album  z widokami apartam entów  sta­
rego pałacu królew skiego z i s z c z a  tych , w któ- 

r>oM?  Składał rapórtJ  f  ? W ilhelm ow i I. 
podziękow anie księcia odpowiedział cesarz 

życzeniam i n n ^
* 7  ri . 0roczncini« i 

i i: pyłoni aZ.1 uroczystości Nowego L ok u  sk h - 
ezłonkcw ie SJ j  b ja rs k ie g o  i naczolni­

cy w ładz cyw y n /#h i w oS ow ycl1 ksi^ i u  F e r ­
dynandow i svye 4 J Na g ratu lację  prze-
Z l t Z 0 8 0  8T“ odu odpow iedjał książę, iż

, z zci’ze, a b y n i e r o L '^ ®  j ' ^ ly  połą
skiim ' k ^ . - Z Praw osławnym kos^ . ® m k f !Ka r ' 
P rzyby ł 
tacji efi<
n n ln o -a  W1e«zia ł książę nic
menfu /  ',ej 1*Czbic, ile na ,nor*lnom jej U2dol- 
memu Ż ądam  od okcerów mych "  inow ,ł ksią- 

aby  wypepniab ff0r.i^ie obowiązki 8W0żę
nie mięszali s i ^ d o ‘
kończy ł książę o k r ^ S i ^  ^ n l j a  
Z w racajae  się do - ~4«riadezvł b-

l«

ze m inistrów, oŚffiadezy ł  książę,
no^f dowod wierno-jniai Uważa za no w; — - - J  « ierno  

ci na .odu  bu łgarsk iego  ula s*ei .osu.b.V- a dz ię ­
kując im za_ dotychczasow e zabieg.1 około utrzy- 
m auia pokoju, w ezw ał ic ł i n a d a l p raco­
wali gor!nvie nad  zapewnienił *  T Zęścia 1 do ­
brobytu B ułgaj^i,

* B i erek o liotnano j 0\. ^ n3c siQ’. że Pai’-

Lili 200 sztuk b y d łr ,; m iasteczko R acza w po­
łowie zburzyli i zrabow ali.

* Z  L ondynu donos ą że fundusz, zbierany 
p rzez rząd  na w sparcia d la  Irlandczyków  wyno­
si 20.000 ft. szt., zaś je n e ra ł Rooth z e b ra ł już 
94.000 ft. szt. i przystąpi do zak ładan ia  kolonij 
rolniczych dla ubogich po zebraniu 130.000 
ft. szt.

* Z  B elgradu donoszą, że Serbja m a wzdłuż 
całej g ran icy  tu reckiej zbudow ać szereg  forte- 
czek, k tó rych  garnizony m iałyby  oprócz obrony 
granic, bror.ić taLże ludność Starej Serbji (nale­
żącą do T u rc ji) przed bezpraw iam i A rnautów .

(Telegramy z innych pism.)
Praga 19. stycznia. Uwięziony podczas de 

mor.stracji ulicznej przed m ieszkaniem  R iegera 
słuchacz praw  na uniw ersytecie czeskim, M irosław  
Sandler. skazany  został przez policję n a  dw ana­
ście godrin aresztu, uwięzionego zaś ucznia  z ło ­
tniczego B ieika oddano sądowi karnem u. ((?. L.).

Bruksela 10. stycznia. W ładze wojskowe 
zab ra ły  z dotychczasowego składu broń, p rze ­
znaczoną na uzbrojenie nowo zorganizow anej 
gw ardji obyw atelskiej i przeniosły ją  do koszar, 
a to z obaw y, aby  socjaliści nie napad ł1 i nie 
przyw łaszczyli sobie tej broni. M inister spraw  
w ew nętrznych ośw iadczył burmistrzowi, że sta­
nowczo stłum i w szelkie zaburzenie porządku pod­
czas m anifestacji 20. stycznia. Burm istrz za rę ­
czył, że pokój nie będzie zakłóconym . (G A )

Bruksela 19. stycznia. B urm istrz zezwolił na 
urządzenie wc w torek w dzicu o tw arcia izb de­
m onstracji na  rzecz pow szechnego głosowania. 
W szelkie środki ostrożności w c lu u trzym ania 
po rządku  już poczyniono. R ząd ściągnął z pro- 
wiucji d w a .p u łk i dla wzmocnienia brukselskiego 
garn izonu  (G. L . ) . ____________________

e ł e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P e  I s k i e g o .

j-wifcuno dow"'  *
lamentowi w łoskiem u przedłóż*?’ zostam e nieba- 

J?r °j'C,k t ’ g a j ą c y  p r z e d i^ ” '8 służby  W0P, , żądający
skowej o la t 3.

;  R e z y d e n te m  senatu f r ^ k ' ei 0 
ponownie 108 -fosam i »* 1 ,8  Senatoj' L e ' 

» y c r ,  w iceprezydentam i zaś 0  lale“ 11'!
Lacou:-, M erlin i DomnllU Pi którzy sPodziew ah
*  " T b°™  u .  . y ć Ł S a i i , *’ -  ̂ b '  -i L croyer radość 

w)’ia  ..i. wyborów, k tóre

lnie, żc u raj*" u ’

- - o  z a w ie a * ,- -  Z agajając
pierwsze posiedzenie! | y r —
sw ą  Z powodu w y n i k u  ostatni®11

n ł'r W „ ie 4 >  znatzDiew ykazały  uuwodnie żc umysV ł ' " “ T  J-‘v spokoiły , 4c H • rządu coraz wię­
cej zy sku je  zwolenników. Tc>’az też nadszedł 
czas, w k tó rym  T,\ • re g u lo w a ć  i
upewnić swe ane-,a' } han(łłosve stosunki.
W  izbic d e p u t o w a ^ s p o m n i a J P ^ - t  F h -  
quct w mowie 8wci UrzBd e W y 8tk,0.1.ni <? cic;źklc'm 
zadaniu, ja k ie  czeVa izbę w £'”S|1 biez‘3ceL to

w mowie
żącej 

celnej. R zeczpo­
spolita —  r a ó w i iY  uet7*" zw yciężyła i po­
winna m ądrze i llŁ ial-koWanie zwycięstwo swe 
wyzyskać dla dobra kraju 1 ty ’ , 'yu PoJo’
żeiro najwięcej sprawiedliwego uregulowania w y­
maga. N iem niej bacznie powinni republikanie 
czuwać nad tem, ab y  ich podstępnie nie pokonali 
ci, dla k tó rych  rep u h h k a  jesLsolą_ w oku. Mowę 
Fiocjueta przyjęto  z w;eik:'m zapałem  i uchw alo­
no porozbpiać j ą po micśęto- Czwartym  w icepre- 
j^ydentem izby W ybrano n a s tę p y . Spullcra.

|  W edług doniesienia z 9 blb’ Pow stańcy 
wylądowali w Ooąuimbo, nsiłuje ich
osaczyć i odciąć w zapołaości- R e z y d e n t chilij­
ski wydal manifest, oświadczający, żo rząd nie 
przyjmie żądań powstańców. , , ,

Jak  z ^Bueuos-A yrcs donosfą> w ybuchło w 
prowincji ltu trc  R io: powstań1®’ tc leg ia ty  są
przerwano, rztjd argenty óski wysłał tam  w ojsko.

* W edług  raportów  konsularnych, panuje na 
granicy turccko-serbsk iej zupełna anarch ja . ()d  
j;). g rudnia  z. r  do 13. stycznia popełnili A r 
nauei albańscy mnóstwo mordów, szc.sc">-ólown 
wyliczonych w raportach  konsr.iarny.-li " „ t , , , , ,  

g a Ł a C  j a a x .   ’ P 1 o w  a ’

RU CH  PO C IĄ G I)IV
t i n j  ;.l d o la  l .  rażdzii.-rn  k a  ; y. Q

Wiedeń 19. stycznia. B y ły  m inister wojny’, 
h rabia B yland t Rlieidt, chory  je s t  śm iertelnie. 
W  stanie zdrow ia Schm erlinga nastąpiło  lekkie 
polepszenie.

Wiedeń 19. stycznia. W szystkie p ism a potę­
p ia ją  w czorajszą żakow ską dem onstrację przeciw  
R iegerow i.

Z w łoki am basadora tureckiego odesłane zo­
staną  do S tam bułu .

Budapeszt 19. tycznia. Pcslcr Lloyd nazyw a 
pogłoski o bezpośredniej regulacji waluty ten d en ­
cyjną kom binacją

etersburg 19. Stycznia. U tw orzone zostaną 
dw a nowe pu łk i piechoty- dla Z gierza » K ow na

Belgrad PJ: s t y c z n ia ,  ripis lu d n o śc i  w y k a z a ł  
57.000 m ie s z k a ń c ó w .

Stambuł 19. Stycznia. Snłtan u łaskaw ił 76 
A rm eńczyków , k tó rzy  z powodu ostatnich rozru ­
chów zostali uwięzieni

I* » ryi. l'J. Ktyea ia. Rosyjski oficer, który tu p.eszo 
przybył, był przedmiotom hałaśliwej, radosnej (!) demon­
stracji.

P a r y ż  19 stycznia. Skutkiem ostatniego trzęsienia 
ziemi w Algierze utraciło życie 40 krajowców.

Wiedeń 19. stycznia. Dowiaduję się z au ten ­
tycznego źródła , ż? p ro jek t budowy kolei podol­
skich z T arnopola  do D żu ry n a  z odnogami S k a ­
ły  i M ielnicy został w zasadłie przez rząd  
przyjęty.

Wliefert 19. stycznia. Jed n a  z tu te jszych  
lokalnych  korespondencyj denosi, że ks. F e r ­
d y n a n d  d ' E s t e  o d w i d z i  w l u t y m  d w ó r  
p e t e r s b u r s k i ,  ab y  rewizytować rosyjskiego 
następcę.

Wiedeń ly . stycznia. A m basador tu reck i Sa- 
dulla i pasza u m arł wczoraj w nocy-.

edeń 19. Stycznia. Polit. Corr. na  podsta­
wie upow ażnienia zaprzecza ja k o b y  am basadora  
tureckiego S adullah  baszę popcLnęlo odwołanie 
z jego  stanow iska i zrujnow ane stosunki m ajątko 
we do sam obójstwa.

S u łtan  poi uczy ł kierow nictw o spraw  am ba- 
sady tu reckiej w W iedn iu  rad cy  tej am basady 
M arri bejowi.

Buda.Peszt 19. stycznia. Minister wyznań i
Awifltv Iw    cwmA teske i bv6

Koionja 19. stycznia. N a podanie pewnego
Tow arzystw a górniczego, zaw ierające desydera- 
ty  górników, odpow iedział m inister B e r l e p s c h  
w ty m  dachu, że wiele z owych życzeń możną- 
by  uskutecznić jed y n ie  przez zniesienie, lub 
całkow ite przekształcen ie  istn iejących przepisów. 
M inister w skazuje w końcu na wniesione proje- 
k ta  rządow e, odnoszące się do zm iany odnośnych 
uKaw i wy-raża nadzieję, iż robotn icy  w  dobrz 5 

zrozum ianym  w łasnym  interesie b ęd ą  starali się 
o w ytw orzenie liarm onji m iędzy sobą, a  p raco­
dawcami.

Bruksela 19. stycznia. Z powodu cb aw y  o 
wybuch g roźnych  zaburzeń  w dniu ju trze jszym  
została gw ard ja  obyw atelska usunięta od służbyu 
ponieważ podejrzy^wają ją  o sprzyjanie m anife­
stacji.

Bruksela 19. Stycznia. W  mieście ogromne 
w zburzenie. Socjaliści s ta r ją  się jc  utrzy mać w  
stanie ciągłego naprężenia. Z arządzono rozlegle 
środki ostrożności. K rążą  pogłoski, że ma być 
ogłoszony stan oblężenia. Złożonej w izbie pety­
cji lnasa lm j w sprawie powszechn go głosow ania 
nie ch c ia ł p rezyden t izbyT przy jąć, ośw iadczył 
j e d n a k , że gotów ją  przyjąć pryw atn ie  w 
domu.

Lor.dyn 19. Stycznia. T.msK donoszą o w y ­
buchu nieporozum ień pom iędzy ks. F erdynandem  
a .Stambułowcm.

Londyn 19. stycznia. D i l l o n  przybyw szy 
wczoraj do Ilaw ru , konferow ał z 0 ’B rienrem .

Hamburg 19. stycznia. Z aw iar-.ła  się tu  ko ­
alicja w szystkich związków socjalistycznych.

Petersburg 19. stycznia. Wicstnik Jewropy 
wypowiada ogromne pochwały- polityce W il­
helm a I.

M a dryt 19. stycznia. W obec ciągle rozsitr^a- 
nych pogłosek o złym stanie zdrowia m łodego 
króla, zam ierza rząd oficjalnie ogłosić, iż k ró l 
duchow o i fizycznie rozwija się zupełnie norm al­
nie i że staa  jego nie daje powodu do najm niej­
szych obaw  na  przyszłość.

ł *  * e < l p ń  19 . styczniu. Giehla zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 8 37, żyto 7 38 .

P n r y ż  19. styczn ia . P ro f . B e r i .  z Nantes tw ier­
dzi, ze wynalazł niezaw odny środek  przeciw  gruźlicy.. Ś rod­
kiem tym  ma byc mleko kozie zastrzylcjw ane po is- ó rna. i-

P ł . i e r jH 1* 10. stjczpia. Skutkipm g\yaJ'towneg> ■ei- 
chru runęhl C7.ęsc duchu nad szpitalem dla chorych nt óc/y. 
Wielu chorych odniosło ciężkie uszkodzonic._________ '

I ^ r s ^ y j e c ł i a l !  ć lo  L w o w a .
dnia 10. stycznia 1801 r.

HOTEL ZOHŻA F. hr Bobrowska, z Andrychowa. A 
hr. Męciński, z Dukli. ił. Kolischor, z Dukli. O. Sehellen- 
berg, j, Krakowa. A Kempiński, z Moi Z Sehieszler, 7. Lu- 
gas. A. CieJecti, z Hadynkowiec J. hr. Tarnowski, * 
Chorzelowa. M. hr. Wolauski, z PauszówL. S. Wolf, z Prze­
myśla.

N A D E SŁ A N E .
P o w f e k a Z C B i l &  S

■akietkclwiek fotografii a ż  di* n a t u r  s in e  i  » i» tk r .9 r>  ,
w-kc-ouje óy-f z>:lrut>! p e t i c i e l j

n.r ! f•-> o.
L w ó w

Rutynowany koncypient adwokac i
z przeszło 4.letnią praktyką

poszukuje posady na prowincj’i. I arn w poste reetoo tr 
„koncypient".

T k r .  g  , , ,  i  l  W e c h s l e r
ltk « j eżo,uib wewn^łrtnjok ,lekar* etom  )

specjalista *> chow^bach żctąclha i jelit,
po dłiwieh stadjtch na-J unice piofesora ..Ctri we W etói u

u - *  -  •  a ł s r -  ■ ~  ’ 4 i m

*■ *■ ż >j. o ty L z m a .  ^ *
ośw iaty hr. C saky ma złożyć swoją tekę i być 
pow ołanym  na prezydenta izby panów, a tekę 
jego m a objąć Sziigj cny. Ł ączą tę pogłoskę ze
spraw ą m etrykalną.

Paryż 19. stycznia. Głoszą, że jen . M e li­
s i  e r ,  szef inżynierji w m inisterstw ie w ojny, za­
m yśla ustąpić z powodu różnicy  zapatryw ań  co 
do rozszerzenia pasu fortyfikacyjnego  dokoła 
P aryża.

Paryż 10. , t j CMia w  L ido  <J!iiuach w ytra­
ca y  . m  niepokoje. C ale  p ro .in e je  T n je n  f f la n ,  

a eJ allł &antay. D ouf-T-i«n zostały opanowa­
no pi zez b an d y  zbójeckie. Jenerałow i G ourjen 
udało  się podobno zniszczyć znaczną pargę  pi­
ratów .

P ary ż  19. stycznia B. m inister G  o b i  e t  zo­
sta ł w ygw izdany przez zgrom adzenie repub likań ­
skie, na którem  chciał przemawiać.

Ofi cna pora. W tej właśnie p »rze n«lcżj 
spróbować użycia produktów cenionych powszećhnw 

dla atrzym auia powłoki eiałi 
w stanie pięknsści. Pom ian 
zimna i zm ian tem peratury 

^  twarz i ręce nie d o z n a j  l a  
uQpj ska-.y, fizyki używam 

Creme Simona, Fudru ryżowrg 
i M ydła Sim ona. — D !f uniknitni
h z-ycb uaśbjdo wnic!w żądsć pod 
i'^U ; Simun, ul d** P r Y^uce. 3( 
w P .ir17.11 — We Lwowie w apte 
L a - 11 pp. MikoJ.srhft, Wewiór&k-c 
go, R jrkera , w składach 
i u f  yzjerów. ' -4

Podziękowanie.
Wiolinoineinu PnDU F r e i s i n ger« w h lekarzowi 

miejskiemu składani wraz z żonę ** skuteczne, rychłe i 
bezinteresowne wyleczenie mojej cóicezki z c-ięż.iej choroby, 
serdeczne „Bóg zapłać".

Listo  lo. stycznia 1SD1.
/  asiuszcńlio.

D r ,  W e n a n iy  P i a s e c k i
w i n s c,*i e j (■ 1 i i îcrująey Jefcarz Zakładu wodoIe<Miu czego na 
Klamansówee w Zakopanem, bawiae tej zimy w© Lwowi®, 
ordynuje w łazienkach św. Anny* przy ulicy Akademickiej

od 5 - 0  godziny wieczorem-

KOLEJOWYCH.
■- podług Zegara Iwowukiego.

Z K rakow a .
Z  Podwołoczyr>k
* 71 ^OliZŁlnr. -
25 Badttpe9ztu,MuDkac2a Ławć'cznełf̂ ,«u<‘Ly,ChyrowM,| *
Z iuoUy, Cbyrowai S u y ja  jjj1" 

ilaiyua 1 d ta u iU a w J K  ’
Z B uaapeaziu, iluokacza  Ław '

« * n 7 p ,'fe t r o łe ,c u y r « w ’a  ą j? .*  
ja ,  I lu a ia iy n a  1 .-uani»ł„„0 »

z hełz J l^ U aw u w a  .
wiórki t g , :

, L*»*»  houa - :
tżo Krakowa
Do koUwołoezyak ! j !
rf, « i Podłam oazbtryja, Ohyrowa. Stróie,

* woutnGgo, MuukJtcco, B ■
aftyea2tu, S taniał, i HusUtyn* 

■Do s>tryja, C L y ro w a, 8uc!.v 
Do a try ja ,  uLyi’O ir*,Ław ocznego, htuniubCŁa, tL. 

tiEpesztu, oiatuał. i B aainiyna 
1>0 »:.aaifiłavroWA, C*«rnio -.A&.i sum. Iłu*ere««iu 1 Huei-atyi.n 
i>o i>,ŁnU>wywi, Dusimy:, 

C zoru tcw ioc  ł riticsaivy .
Do jłti*ca  ■ ■

„ w e  w?orłd 
" . w  pią;kl

1 .i v * ■

4-D3
s-aii2 10

4 1 
4-2

t w a f f a :  Godziny ozaaczo , „ 5PJ 
uocną od.godainy 6, wmezór dc 5. młioat 

( głoszeń rozkładu jazdy  v  g d ak ał*  > 
Łł,yo n io ica  w knaouj aiaujł po

W  Łazienkach „B îini u It r z y  u l i c y  {^ łs u a c k ic g o  
obok ogrodu Jezuickiego

1 .  S

Bociąg
•sOtly- 
A c

S i:t

a, so

2-0,'

4'W

5*50
10 'A.

Pociąg
Of-obo-w y

7-2F
9-50)* 

10 i5 l ś

10-1 *

Pociągwię̂ ra*Dy
■15

S-iło 
1 O* HA 
11*00

6*. ■'•>3 9i'9ó

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 19. S tycznia  1890 r.

gr-aba El literaip.l, os^sozają J>crę 
69 rsm .

______ iolcl p*Aiiwowvch w
6 . 0DUĆ W KM

ł/szeniea
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
W J'ka 
Rzepak 
L n u n k a  
Konicz czerw. 
Konicz biała 
Konicz. a.-,w.

? ’ CM O 8 6 —T 55 li ;io —7 556|'ł’  M 16• . kj.j  — i u  -M f — 1 6 0  \ • Tir
5 90 —0 30 |ó 85— (j 15!5 0 0 - 5  85|6‘— -O w
5 ’----- 0-0ó 5 25 —7-— 4 bó — 0-60:6-7 —Pj2£
 6----- B -ł..»5-y0— G'3li 5 3u— -7ó 0 '------- o 50
) ------ 9 25 li 15—44 — li ' a  -  ió' 9'

44 —53-— !45"—5 2 '— 45 '— 51'— | ł 5 —53 —

V\ 8zyftko za i 00 kilo netto bez worka, 
fjhmiel za 50 lilo  loco Lwów zł. 50 — do 85'—- 
Okowif.. u  }■ .OO-d Jificiw pr. loco Lwów 14 na term ini 

— zł. —'•— do Zt.
Psposoliionie więcej ożywione. Popyt ;:a pazenf!? zna­

czniej:/.} .

TL A ) U HR. ShARGh A

»  z i 6
D O K  c e z a r

opecetkn w 3. okt* h B. D -lIin^ora.
O S O B Y :

Król  . . . • Jerzyna
Don F ernand  8 ^*-

rab n L s, mini-'ter . Mj’" k o ,v -k i  
l lo u  Riinuido Onofr j

de Gol i brud o.i, sek t. Sk. l ski  
D. unaU rara jeg o  żona K asprow icz 
Don Cezar . . Jamiński
Patilo Esct.d- ro Lłini 1
San< h . ) J .  w-ifkus
Joau * 
Fedro 
Jose 
Manile!
F

j DrtSBwi. oka 
M irhle v>i*4 
H einrich

- oerigo

1
M

GHOlJJo .
i t . 

.i r i ia ja  .
-:|itau  Aiartine? 

uda
A), n u , żolni-r/.

K,
A k

) r  1 o t a s te  uf ska 
F lach 
W .igj, |
111 i t, k o w s k a  
R a d w a n  
(I a s i l i  ki 
Ł o m 5ń  ki 
K o u c ew  icz

Ju tro  przedstaw ienie sk ładane.

is tn ie ją  w s z e lk ie  m o ż liw e  
g atu n k i w an ien

p o rce la n o w a  8 zł. 
.„a i  m o ro w a  OO ct. 
a iK lanua  70  ct.

Ct.

B in i io i i t o W a  5 5  c t .  
cy n k ow a  55  -i. 
i ł  la ia a  4Jii « z .



DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Stycznia 1891.

P r ó b n e  o g ł o s z e ń i a .

Oonis? enla r c im a i l e
po l*/i centa od wyrazu.

f ^ o t a r j u s z  w D d a ty n ie ,  p o s tu k u je  koli

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

oypicnta. 8?

w sraw ieczyzo ie■ ) a u n a  uzdoinion* .. —
poleca się do szycia  fu  dom ach pry 

watuyoh Bliższe uzLzegóły 
s*raa5i „Dziennika".

w Admini-  
45

Q g r o d n i k  zd o lu r ,

N * »

. _______ żonaty, w «iekii
ś redn im , może się  wykazać clilubne- 

nii i w i : de< tw au ,i ,  poązuku.e posidy.
A d r e s :  Anna  R eg ić ,  W Żydaezowie. 37

k a r n a w a ł !  Ubrania  f irtiowe,
.  . wizytowe, odnawia, odczyszczą, od- 
p ra so w u je  Ja b ło ń sk i ,  krawiec, Svkstu  
ska 8 . ■ 48

A r tys ta  bale tu teatrów w a rsz aw sk ich ,  
obecnie teatru lwowskiego J u l i a n  

H o f f m a n n ,  udziela lekc j i  tańców  s a lo ­
nowych w domach p ryw a tnych .  Z am ie ­
szka ły  przy ulicy  K aro la  L u d w ik a  1 6

Bu ch a ltera  ru tynow anego  dla  wię­
kszego m ają tku z iem skiego, poszu­

kuje kauce la r ja  K az im ie rza  M ad e jsk ieg o ,  
Lwów, uiica św. M ik o ła ja  3 . 43

Potrzebny je s t  I n ż y n i e r ,  obeznany 
teoretycznie  i p rak ty czn ie  z robotami 

d rorow onn.  B liższych  informacji  zas ię ­
gnąć  można u sek re ta rza  depar tam en tu  
4-go W y - zia ł u krajowego p.  N ie d z ie l ­
skiego. 44

I  j k o m  z o i i y  f i l o z o f  ( f i la lo rjTpośzu^  
U  kii.ie '■ikrji najwyżej 3 .— 4. godzinnej 

* uczniem g im naz ja lnym  p ryw atnym , lub 
(.■iiblicz..ym, mogąc takowemu udzielać 
wszystkich p rze lm io tó  v w ram ach  wy­
magań gimnaz. za u i jbniem wynagrodze- 
n m. Z g ło sze n ia :  A. A. B. w . c d a k t j i  
„Dz e n r ik u  Polskiego

A p a r l a m e n t  na I. piętrze, sk ładający  
się z 9 - e l n  p : » l t o i  z przy ależno 

ściaini, z osobną k la tk ą  schodowa do 
ogrzewania, wodociągam i,  łazienką, umy­
walnią  p o łączoną  z w odoc iągam i, ' te rasą  
do p ięknego  ogródka, należącego w y łą ­
cznie do tego a p ar tam en tu  przy ulicy 
B ra je row sk ie j ,  od 1. kwietnia 1891 r.
5, 4j 2  p o k o je  7, przynależyUśeiami 
P # k ó . |  * n s ż ą l  h u cbu la . .Sklep. 
S ta jn ie . W ozow n ię , s try c li 
zboże. S k ł a d  na fowary wynajmuje 
Z a rz ą d  realności l ^ m i l u B e r t e i n i l i o n u  
B r a jer a * w godzinach 9  1 2 . i 3 . - 5 .

Korespondencja prywatna.
Pochwała  postępowąnia  ucieszył*  

innie, ale później słowa „o ile  m ożności"  
nie bardzo. Sprawozdanie  jeszcze  n ied o ­
kładne, bo co potem, po ś. ? Może n a K*' 
szesz co o R. i podasz  k i lk a  cy fer  do 
podpisu ? Nie b ierz za złe, proszę, ze 
tyle żądań naraz.  Chora .  Odsłonięty 
wciąż, — 1 1 .

H E R K A 1 E  Familijną
*/, k ilo  l ‘8G i 2 z ł r .

Znakomite WYSIEWKI z herbat
V. k i lo  1-40 i z ł r .  1*70

poleca H A N D E L  1025 b

Alberta Szkowrona
L w ó w ,  P la c  M a r i a c k i  l-

Apteka w  Lisku
p o t r z e b u j e  l l f

zdolnego asystenta.
p a te n to w a n y

p i e c  kaflowy
przeniesiony z Glińska

na składzie utrzymuje

a b ^ o ł d  h  e k s e k

w e  L w o w i e .  1052

Ołeuko 1 Szczególny Twój H*f. db8ta‘  
łem, by ł  nową d la  m nie  p rzykrością .  
Samo przez się  rozum ie ,  że p rzy j  ę, 
tylko w drugiej połowię m uszę  po służ- 
bie jechać na  zaehód, s ta ra j  się do tego 
o ile można zas tosować  Pisz  do mnie 
proszę Cię ba rdzo ,  a  bardzo jak  o łaskę, | | 
tylko nie w ten  sposób; bo to bardzo 
boli • j*  p ew nie  na  rożnach nie spoczy- 

» rd C.ebie najmniej sie tego rdo-

to bardzo ; 
<poczy-

„ . -  - - -  „ „ --- --go spo­
d z i e w a ł e m .  Rączki Twoje stokrotnie całuję j  
Semen.

wam,

NOWOŚCI
NA KARNAWAŁ!

poleca
M A G A Z Y J i

A’ LA YILLEIE PARIS 
Gabryel Stark

Lwów, Plac Halicki 2.

I  HANDEL HERBATY
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE

B  poleca zbioru majowego:

Młerbatę familijną znakomitą
kilo 1 xł 60 et., 2 i i .  i 3 zł.

siewki z najlepszych herbat
' / ,  kilo 1 «ł 30 et. i 1 i ł .  60 et. 10 11  c

W  A  K A R N A W A Ł !
K O S Z U L E  z przodami gładkiomi, pikowemi, fałdo- 

wanemi i linttowanenii.
K O Ł N IE R Z E  i M A N K IE T Y  we wszystkich najmo­

dniejszych fasonach.
CHUSTKI frakowe b dwabne i batystowe.

IlA W A T Y  białe i K A P E L U S Z E  składane. 1070 
poleca ą po najniższych cenach

S. GABRIEL j j. CHLEBOWNIK
L W Ó W ,  piac Halicki liczba 3.

SKŁAD KAWY l
w najlepszym ga tunku

ARTURA K0SCIUKIEUO < o
e Lwowie, Chorążczyzna 

Ceny w m iejscu :
1  kilo zł. i -90 ct. «

N a  prowincji :
4*,, kuo zł y -60 ct.

franko. lu0S

Nie mam wcale tych g a tu n ­
ków kawy, które drudzy pod 
nazwą mojego godła  og ła ­
szają i każdy sam się p rze ­
konać może czy dostanie  
gdzieindziej p o  te j c e n ie  
la k n  k aw ę Jak m o ja  
e o  <to Jak ości i sm a ­

k u .

Kawa palona f c Ł z ł J M

Cylindry “ ".lu d n ie jsz e  * fabryki p .  C.
H abipa I»» »  i 1© z|.

Chapca.i €Iaq«e atłasowe, rypsowe i tybe­
towe, sztuka 6 , 8 , 9 , 1© zł.

Zamówienia podług centim etra.
P o l e c a :

B ^ A R C I i r  M U L L E R

g ł ó w n y  S K Ł A D  KAPELUSZY i O BU W IA  f i l c o w e g o
w e  L w o w ie , u l ic a  H a l ic k a  l i c z b a  1?. 10 r

poleca

Parowa F a b r y k "

Mąki kościanej
Romana Hr. Diuhojowskiego

W  K r u k i e n l c a c h .  1073

L I C Y T A C J A
dzierżawy dóbr

Tarnawa niźna, powiat Turka
■ i s J  od s 1 a j j i  Ustrzyki.  O b s za r :  450 m. 
g run tu  ornego, b O  m. łąk, 6J 0 rr. poło­
nin na wypas wołów, rniyn o 2 kam ie ­
n iach. O p a l .  Do w jd f t ie r iaw ie a ia  na  8 lat 
od 1 . kw ie tn ia  b. r. L ic y tac ja  za  pomocą 
( /o r t  p i - ru iaycb  z do łączen iem  wadjum 
loj'/t ceny wywołania,  o d b ę iz ie  s 'ę  na 
jednym  term in ie  dn a  15. l u te g )  b. r. do 
g odz iny  12 . r>no w k an ee la r j l  a d w .  dr. 
A ni.  Dobiji,  w Krakowie,  ul. Grodzka 48 
Cenę w jw n ła n ia  us tanaw ia  się 1.800 zf. 
rocznie. WaiULki l icy tac i jn e  przejrzeć 
lub t d f i s i i !  ln o żu i w radziuac-h kanee- 

l a y jn y e h .  1102

W Y D Z IA Ł  
Towarzystwa wzajemnej itomocy

Oficjalistów pryw atnych
Członków oddziałuzap ra sza  P .  T. w ,™ * * -  ------

skiego n a  _24 te doroezue Z g r o -

madzenie ,  k tóre  się odbędzie
2 . lu tego r. b. o godzinie  1 . z p o tu  in ia
w sa l i  E a s y n a  miejskiego, przy ulieyl
Akademickiej.  — Na porządku dz iennym  
będzie : Tm zy tan ie  p ro tu to lu  z zeszło-
ro c zn tg  . Walnego Zgrom adzen ia  2 Sp ra -  
wozdanie z czynności wydziału powiało* 
wego za rok 1890. 3. S p ra w o z d an ie  ko­
misji rachunkowej. 4. W ybór u z u p e łn ia ;  
ją e y  do komisji  rachunkowej. 5. W c ice k i  

Członków do R a ly  nadzorczej.
W . F e d o r s k i .  p rzewodniczący.

Zarząd Dóbr Zameczek
p o r z t a  Z 6 tk le w

rozseła w dowolnej i lo śc i:
deserowe do 1 1 0  za k.lo 

J a b łk a  w szlachetnych gatunkach 
po 15 ct. za kilo ; 

oraz ma na sprzedaż 30 cetnarów

nasienia Tymotki
własnej produkcji po 32 zł. za 100 kilo 

loco dworzec Żółkiew, 1091

l i uóZaproszenie 
na doroczne zgromadzenie ogólne

człontow flowiatoiep Towarzystwa
Hr Lwowie

Stowarzyszenia  zarejestrowanego z ogran iczoną  poręką 

Ltóre odbędzie się

w p ię tek  I* L utego 1891 o godz. w  pól do 11. przed p o łudniem
w lokali. Rady powiatowej we Lwowie, u l i c a  C z a rn e c k ie g o  1. 1. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y 1
o '>Drawn7,?a,1-:e Ł ezJ'nnośei d y ra k r j i  za rok 189 '.
4 X i o T Ł  U 11!  koa‘^ i lu s t racy jn e j .
V Uzuuełni T1ro1zdzil*łu  zysków z 1-. 1890.Tlziiiioł.- • ‘ ozaziaru zysfcO

*  ,« il  8- 2S-
L w ó w ,  ' l1,1* S tyezn ia  1891.

P rezes  Rady Nadzorczej A L r a h a m o  m c z 1)1 p.

Ilustrowane czasopismo humorystyczne

Ś M I G U S cc
99

wychodki we Lwowie rd  la t  siedmiu n a jr e g u la r n ie j dwa 
r*zy miesięcznie (I i 1-5.) i odznacza się p raw dziw ym  humorem 
i wjsb.łiienii i lu s t ra c ja m i ,  wykonanemi przez na jznakom itszych  

ar tys tów  polskich  i zagranicznych.
Całv prasa  jmlska u znała  „ Ś M I G U S "  jako  n a j lep sze  

pismo humorystyczne polskie.
I  o  Ś M I G U S A ”  j a k o  b e z p ł a t n y  d o d a t e k  d o ł ą ­

c z a n e  b y w a j ą  u t w o r y  f o r t e p i a n o w e  n a s z y c h  n a j u l u -  
b h  ń s z y c h  k o m p o z y t o r ó w .

Pizedp ła ta  na  „ŚM IG U S" w ynosi:

P o s z u k u je  bię d la  s k a r b u  t u t e j s z e g o

r a c h m i s t r z a
r od  w3, ? tn *o]aeg 0 z  p r o w a -  

i' r l i r n i  i i r a «'lUnkoWOŚcig o s p o d a r c z - j  1 m o g ą c e g o  si w j k a z a d  
ś w i a d e c t w a m i ,  iż lakow  

w  w ię k s z y m
P o s a d a  do

zostauą 

dóbr

We Lwowie;
ko a r t a l n i e .................. ...
r o c z n i e ..................  4 zł."

Na prowincji:
k w a r ta ln ie  . . 1  zł. 20 ct. 
rocznie .  . . 4 zł. 80 ct.

P re u u m era  ę przyjmuje a d m in i s t r a c ja  „Śmigusa" ,  ad m i­
n is t rac ja  „D zienn ika  Polskiego" i BRJur0 dz ienn ików ";  oraz 
wszystkie ks ięgarn ie .

H 1 I D E L
snina i towarów wełnianych molnjdi

pod t i rŁ ą  :

JAS WALLACH i
we Lw ow ie, R ynek  liczba  3.9.

R o k  z a ło ż e n ia  1841.
Bolec-a

Welwetów prążkowanych
znanych 00 do tiwałości 

P° bardzo p r z y s t l ‘P u >'ch e< » « r h
we wsz jstkieJi kolorach.

ajątku.
V " -  z a ra z 5 wyna­

grodzenie za obopolnem porozumie- 
mem.
I Oferty ireuw zględnione
bez odpowiedzi.

Zgłosić się do Zaną,du 
w Oknie, poczta Grzymałów.

Za 4  centy
można mieć w U 

j do 25 minut  ką 
piel  w domu, kti 

kupi

W A N N Ę
lub

— -  — k a n a p k ę
.. a p a ra tem  d o  g rza n ia  wody. 
W anny o j u k ew r połaezoue z tuszem 
P o k o jo w e  tu» :f  także do użyci: 

ku racj i  h y d ro te n p i jn e j
P o k o jo w e  p a rn ie  k u ra cy jn e . 
K lozety  pukn jow e, heruety i-zn ii  

zamknięte. 10 '
l l l u 8 t r o w a n e  e e n n i k i  f r a n c o

A . n i t Ó L l K O W H K I
L w ów , ulisa  K o p e r n ik a  licaba, 17.

Nakładem K. Kozlowskloąo w P, znaniu 
wyszło co t j lk o  dzi ło p. t . :

„ Malowniczy opis Po lsk iu
Czyli geografja  ojczystego k rs ju  

Ułożył J .  Cboeiszewrski Z licznem' ryci 
nam i i 4 m p 

Część 1 zajmuje opis iug  y rh  gór 
r/ek,  kopalin ,  p łodow , zwiti-ząt i t. d. 
i 23 ryciu .

Część 11. E tnograf ja .  A u to r  kreśl i 
z zam iłowaniem  zwyczaje ludu i p a m i ą t ­
kowe obchody dawnych czasów. CrzecU- 
wają się tu Vv eikopolanie ,  Kujawiacy. 
Krakowiacy, I . i tw in i,  l iu s iu i  i t. d. rjecuy 
podług rysuu<ów K o s i  k», Eljasr .a  i t. d 

Część I i i .  zawiera geografję  polityczno 
historyczną, iu leresującu opisy  głośniej-  
-zych miast 2 u i a j y  Pc  iski i mapkę W 
ks. poznańskiego.

P* Dzieło to ozlcbic ue je s t  blisko 1(10 
s t a r a n n i e  odbitemi r y i u a m i

Aliy u ła tw ić  aabyc ie dzie ła  tego, za 
rzymałein cenę p re i iu m er iey jn ą  do 1 

l u  «go r. b ,  k tó ra  później będzie j od 
n y ż iz o n ą .  Ceua za 1 egz. razem z prze  
sy lką wynosi 2  zł., z o p n ^ ą  zł.  2 ' 4 0  
w lepszej oprawie z ł  2 *7 0 .

Naieżytość u p ra szam y  nadsy łać  poc 
a 'repem : Ii. K o z ł o w s k i ,  Poznali ,  111 i■■ 
Długa  8 . 1038

H o t e l  T y g r a
f f l D  T B Z E K A  K O B O Y A M I “  

w  P r z e m y ś lu
jest do wynajęcia,

Hotel t.eu zawiera oprócz kilkunastu pokojów gościonyeh, tyleż 
vielkich Pokoji front°wyeh w parterze na restaurecję i kawiarnię.

wiadomości udziela ustnie właściciel lsrae l ,1~-~Bliższe  

w Przenays
Gans

1109

I—v i» * c o d *,,,*c *e «li» t t*  I» ierwszycli  w y s t a w a c h  św ia to w y c h  
01I r o k u  1867 p o c z ą w sz y .

Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i ś b i g ’a
Company

ekstrakt mięsny

ILiebiga Ekstrakt mięsny służy
o p i 'y eh m ias to w eg o  przyrzą  

ozeoia doskonałego r- sołu posil
nego, jako też do poprawieni*  
1 zaprawiania smaku wszelkich
rosołów, sosów, j a r z y n  i po tr»w 
Uiięsnyeh, i p rz y sp arza  zarazom 
w gospospars tw ie  domowein p zy 
uależytem u ż y c i u ,  n ie ly l  J-o 
n a d z w y c z a jn ą  wyK®*»<5 
lecz także  w i d n i e  zaoszczę­
dzenie. — W y e iąg  *'e n ^ e:',t 
n iem niej  znakom itym  środk-em 
wzm acniającym  d la  w^ “ ł  i

chorych esób.

jeżeli obok 
|f) wyrażony podpis Fr.ffiriat ten iest w W  j|M  Waftom

n a  e t y k i e c i e  k a ż d e g o  s ł o i k a  w  niebieskiej b a r w i e  s ię  z n a j d u j e .  

Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier.
K arol Ct austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

1 , W o ł ł z e i ł e  9 . 895
u ^  o s s u a s 3 a  i s y n a  i P io tra  BtlfcolBscli# We Lwowie.Ik łady główn®

« J© 0 ©O«[S0 « * ^ X S O O O © 0 © 0 <[i0 « j e 0 t» :

BOM BANIOWY i IANT0B WYMIANY

021we Liwowie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

I r i^ p u je  i  s p r z e d a j e

ws£e*kie papiery wartościowe i monety
po kursie  dzi a n y m  bez d o liczen ia  prow izj i.

Pizyjrauje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatue 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowiucji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

ii z o *

Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
firmy: R E I N H O L D  i B U B E R

w Hwoździe  p. N ad w o rn i ,  s t ic jn  kolejowa Stan is ław ów  
kantor i sk ład  w e  L w o w ie ,  u lica  Kościuszk! I. a,

zaleca swojo wyroby deszczułek dębowyuh i parkietów w wielkim doborze 
wzorów po na junuarkow inszych cenach franko do k żdej s tacji  kolejowej 

pod gw aranc ją  zupełnej suchości m a te r ja łu  i s ta rannego  wykonajtia*
C e n n i k i  i l u s t r o w a n e  g r a t i s  i  f r a n c o .  1069

C h o r e m  n a  n e r w y
(Ogólna nerwowość, nrgrena, bezsenność zawroty yłowy, pora­

żenia, stępienie pamięci), S9G

poleca się, aby się zaznajomili z naszym, ukoronowanym sensacyj­
nymi skutkami i polecanym przez najwybitniejszych lekarzy, przy- 
tem całkiem pojedynczym środkiem leczniczym. W yczerpujący opis 
wysyła opłatnie bez kosztów apteka Lsona Rosnera, w Krakowie

jd la l ifahs  od zł. 1 -80. Merkur,  Jakson ,  I la in es  i innych  systemów. Noże stołowe 
kuchenne i wszelkie wyroby nożowniąz.e z fabryk swoich krewnych  w Ai.^lj!  
i l lenekc.lsa w Solingen. W yroby z chińsiciego srebra ,  a lpskowane i b r i tan ia  m eta lu :  

łyżki, łyżeczki,  gusiowne cza jn ik i  i t. p.

N arzędz ia  do robót p iłeczbowyeh w kase tkach  i pojedynczo

poleca w największym wyborze ANTONI H A LS K I handel towarów żelażnych
Lwów, P lac  M arjacb i  l iczba  9 . lyjjg

C e n n i k i  ł y ż e w  i l u s t r o w a n e  n a  ż ą d a n i e .

Nin ejs-em in-.m ,;a8z e z j t  donieść  Szanownej P. T. Publiczności,  iż nabyłem  
na w łasność  m agazyn i pracowu ę k r .w ie c k ą  p. .1 . G Ó R E C K I  E G  O ,

który pod firmą;

EMEftYK SŁUGOCKr
p rty  u licy  KopcnHLa l iczb a  6. uadal p ro w a d z ić  będę.
b r , n,; d ł " 3 0’etu i  k ierow nik  jednej  z p i -rwszorzcdnyeh tu te jsz jo h  firm
kbsn, t  .nat' ł<,T lJ m zawtd.zie dosta teczną  p ra k ty k ę  w każdym 
kierunku tak, ze wszelkim wymogom Szyiow nyeh  móioh odbiorców zadość 
uezynic mogę. j a  i

Po leea jąc  się ła s taw y m  wŁg]ędom P. T  Publicznośc i ,
kreślę  się  s ługą  uniżonym

E m e r y k  S t u g o c k i .

PEKSŁKi 

Z DRZEWA 

Santaiowego

Przygotowane przez 
D* < ler ta n  otrzymały pochwale i potwier­
dzenie akademii medycznej w  Paryżu. Za- 
wierają one czysta essencyę w  powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przez.oczys- 

„  . , . tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.
T1 osiadają one wypróbowaną skuteczno ć przeciw zapaleniom i katarom 

I pęcherza, przeciw zaraźliwy m nawet zastarzałym upływom, które leczą W dm  
I kilka^nic z.cstawiajac po sobie żadnych szkodliwych następstw.

?  t .ieru inn  można przepisywać ze skutkiem w każdym
periodzie krwawy ej, rze;-,oczck.

-M -tiil C leria,M W  wy-daje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
fuiiKuacn żołądka, jak wiole- innych dota.d używanych preparatów. Z powodu 

j nader mz.kiej ceny p rzy  stępny jest  dla każdego. Do każdego fiekonu dołączony 
Ja . ,  ,Prz°Pls- ,0 / '!(lan m jest zwracać uuage, na podpis L)'“ Clcrtana. Snr/.edaż 
detaliczna w głnwrwch apteka -li, burtowna w domu Krere 19 , u l .Jacob  w Paryżu 

| i w  głównych y>kladach mnU*riałów aptuc*/n\ch.
JV© Lwowie w aptekach p. p. Mikoi.ashha , R uckera, W ewiorskiego.

. W. Krakowie w aptekach W iszniewskikgo i R e d y k a ;  w  Tarnopolu 
| F. Leona Flkisghm  ad na. 1

( pteka
„ zuri florenem Reichsapfel ____
^ P ig u łk i  c z y s z c z ą c a  k r e w ,

T  D n ̂  k  i i* n I a It . 7 51! 1 5  n j i p i i l i z n

J .  P S E B H O F E R A w Wiedniu 
I. S in g e r s t r a s s e  Kr. 15.

dawniej zwano p f g a ł k n m t  u n l w e r s a l u e i u i ,  jako  znany lekko przeczyszeza- 
 ________      T j ą c y  środek domowy.
Tena tych  p ig u łe k ;  1 p u d e ł *40  *  1 5  P i g u ł k a m i  3 1  C t . ,  1  p a c z k a  z  O p u d e ł k a m i  ł  n ł .  5  c t .  w raz ie  nn f ranków auej  

posyłm  za pobrajm m 1  * ł .  l O  c i .  . L . .
l  i ^  razie n rd e s ła n ia  gotówki kosztuje  wraz z o p ła tą  p o sy łk i :  1 paczka  p igu łek  1 zł. 25 o t ,  2 paczki 2 zł. 30 ot., 3 paczki 3 zł. 35 ct.,

p 4 ZŁ 40 ct 5 paczek 5 tt. 30 ct., lu  paczek 9 zł. w  e t. (Mniej jak  jednej paczki nie wysyła  się).

I
paczeh. U # “ *-». &\J u Ił. jan ■■ J -J - -  — ■

, , ujrm wyraźnib tar; „j. Pssrlitta PioM tnutwm Rng
i nalez.y Uwą.^^ ^efay  napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Pserhofer w

Balsam „  odmrożenie “
Z  i l S b k i  . .  ka ta r ,  c h ry p k ę ,  k o k lu . r  i t. d ,  l iae rec iks  50 ct.

w kolorze czerwonym.

Sok
  L (» UH (1*1 y U

Amerykańska maśó na podagrę x ao ot 
Proszek przeciw poceniu się nóg zeprz.̂ łdk!^5̂ t.ct-’
Balsam na wole 1 Ifiakan 40 centów, z przesyłką  «5 Pentóv,

Esencja życia (krople praskie) tź° ^  *

Angielski balsam cudowny 
Fiakier Puiver na Itasztl 

60 ct.
t. d.

1 tiaszka 50 ct.

1 pud*]ko 35 ct., z esyłką

Pomada tannochinowa ;• 3 i t i
Plaster uniwersalny pyr;kfy jje(!V;,,a’ 1 ,ygiel 50 ’ a ł ‘ 
Przeczyszczająca sól uniwersalna

i zagrań

j   v . . . - r - -  . . . . . . . cu,o ! t d  ̂ jjjj et domowy na wszelkie  skutki  złego traw leu ia  1 pakie t 1 zł.
j .  Prócz wyż wym ienionych ]  repara tow  znajdują  8ię ieszeze na  sk ładzie  wszystkie w a u s t r ja c - ic h  dz ienu 'kai  h ogłoszone krajowe 

anjiezne specjalności farmaceutyczne a w sze lk ie  na składzie nif* zL^jd u ją c e  się a r ty k u ły ,  b y w a ją  n a  ż ą d a n ie  n a j t a n i e j  d o s ta rc z o n e .
W u o a tL i  n n m k  u/vkonUje 816 na SZYbciRi TQ n r t i / o t a n i a m  n n łń u il i i  7nm ńu/iAniR  fft!

Hpecjaluości faimaceucyu^uw d  na  sk ła d z ie  ni<* 7-L^jdiijące się a r ty k u ły ,  b y w a ją  n a  ż ą d a n ie  n a j t a n i e j  d o s ta rc z o n e .
Wysełki pocztą wykonuJe najszybciej za przysłaniem gotowki, większe zamówienia też za pobraniem.
Przy p oprzednieu i przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest perto znacznie tańsze, jak za pobraniem. 129
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